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DWF. A 
Prez. Weizmann nie był 


u Wauchope'a 
(Telegram wł. „N. Dsiennika“ przez Pal-Kor). 

Jerozolima, 12. 1. Po wspólnej konferencji 
vrzedstawicicli instytucyj narodowych oraz re- 
wrezentantów jiszuwu, która odbyła się dnia 
7 bm. w Agencji Żydowskiej, ukazała się wiado 
„ość, że prez. Weizmann wręczył Wysokiemu 
Komisarzowi Wauchope'owi podczas wizyty u 
szefa rządu memorjał, stanowiący epewiedź 
reprezentantów żydostwa na projekt Rady u- 
siawodawczej. 

Agencja „Paiker” dowiaduje się, że wiado- 
imość powyższa jest całkowicie zmyśloma. Od 
czasu spotkania w dniu 20 grudnia, kiedyto Wy 
soki Komisarz podał Żydom do wiadomości 
wspomniany projekt, ani prof. Weiamann, ani 
zaden iuny przedstawiciel Agencji Żydowskiej, 
czy innej instancji żydowskiej nie prowadził 
zadnych rokowań z przedstawicielem rządu, ani 
też nie wręczy! żadnego memorjału, czy rezolu- 
A 

„maa Ę- (mm 
6 PASAŻERÓW AUTOBUSU UTONĘŁO. 
Wiedeń, 12.1. PAT. W Halltal w pobliżu Ma- 


riazell wpadł do rzeki Walster autobus. 6 osób 
utonęło- Przyczyną katastrofy bylo zarzucenie 
na śliskiej jezdni. 


NASZA NOWA POWIEŚĆ 
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Program najbliższych prac Sejmu 
We środę exspose m:n. Becka, w piątek pienum Sejmu 

Warszawa, 12.1. PAT. Kalendarz prac jem 
na tydzień najbliższy przedstawia się następu- 
jąco: w poniedziałek 13 bm. komisja budżetowa 
Sejmu rozpatrywać będzie budżet Najwyższej 
Izby Kontroli oraz renty i emerytury, we wto. 
rek pod obrady komisji budżetowej wejdzie 
budżet M. S. Wojsk., we środę o godz. 12-ej 
odbędzie się posiedzenie komieji spraw zagra- 
nicznych, na którem p. min. Beck wygłosi za- 


powiedziane expose. Dyskueja nad expose p. 
ministra odbędzie się na następnem posiedze- 
niu komisji we czwartek o godz. łl-ej. W pią- 
tek ma odbyć się plenarne posiedzenie Sejmu 
dla załatwienia spraw przepracowanych już 
przez komisję i dla pierwszego czytania rządo- 
wych projektów ustawodawczych, które do tego 
terminu wpłyną do laski marszałkowskiej. 
—=Q©— 


Pokój między Beduinami a KerenKajemet 


sienmika' przez Pal-Kor). 


(Telegram wł. „Ni 


Tel Awiw, 12.1. Beduini, mieszkający w Wa- 
di Hawarit (obecnie Emek Chefer), którzy swe- 
go czasu zajęli obszar, należący do Keren Ka- 
jemet i w ciągu kilku lat niepo'k:li osiedla ży- 
dowskie, zawarli ostatnie pokój z Keren Kaje- 
met, zwracając 56 dunamów ziemi ornej i 180 
dunamów pastwisk, za co otrzymali od rządu 
obszar w innej części kraju. Z tej okazji w ko- 
(ENER EE) i o  OrpiESEE teg] 


lonji Miszmar Hasarou odbyła się uróczysta 
uczta z udziałera kołonistów żydowskich, szei- 
ków berlińskich, przedstawicieli rządu i dyrek- 
torjum K.K. Zgodnie z tradycją dokonano or- 
jentalnej ceremonji zawarcia przymierza, przy- 
czem Beduini złożyli przysięgę dochowania po- 
koju i przyjaznych stosunków sąsiedzkich wo. 
bec kolonistów żydowskich. 


Stracenie Hauptmanna --- wpiątek 


Nowy Jork, 12-1. PAT. Trybunał kasacyjny 
odrzucił prośbę Hauptmanna o ułaskawienie, 
wobec czego Hauptmann zostanie stracony na 
krześle elektrycznem 10 bm. 

Zawiadomienie o odrzuceniu przez trybunał 

AC RO PK O O zz 


kasacyjny prośby o ułaskawienie, Hauptmann 
przyjąt z zupełnym spokojem, oświadczając, że 
zawsze mówił tyłko prawdę i że obecnie niema 
nic do powiedzenia. 


Z ————— Noo O Dn BO 
Kawiaraia „Urana: Katowice 


via a via dwerca) i 


GRECKICH. 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk powieści sławnej powieścjopisarki 


żydowsko - niemieckiej Adrienne Thomas p. t. 


PALI!” 


Adrienne Thomas, Żydówka alzacka, zdobyła sobie olbrzymią popularność 
i wysunęła się na czoło beletrystyki niemieckiej pierwszą swą powieścią, zatytu- 
lowang „Katrin wird Soldat”, w której w sposób wzruszający opowiedziała tra- 
giczne dzieje młodego dziewczęcia niemieckiego, 
wieikiej wojny światowej. Dzieło to przetłómaczone zostało na wszystkie języki 
świata i wszędzie zdobyło sobie miłość czytelników. Później ogłosiła świetna au- 
torka powieść lżejszego kalibru p. t. „Dreiviertel Neugier”, którą omówiliśmy 
swego czasu na łamach „Nowego Dziennika”. 

Trzecia jej powieść „Katrin! Die Welt brennt!”, którą w 
tłómaeczeniu polskiem zaczniemy wnet drukować na łamach „Nowego Dzienni- 
ka”, jest prawdziwem arcydziełem nietyiko narracji, lecz posiada też wybitne 
walory artystyczne. Treścią jej jest miłość młodege dziewczęcia berlińskiego do 
mocno starszego przyjaciela jej ojca. Powieść ta, która jest arcyciekawym doku- 
mentem, odzwierciedlającym nam psychikę powojennego pokolenia europejskie- 
go, napisana w sposób przejrzysty, jasny i potoczysty, wywoła napewno najżyw- 
sze zainteresowanie naszych Czytelników, którzy z największem napięciem śle- 
dzić będą perypetje niesłychanie zajmującej akc, 


WYTWORNA SALA Bu DŻOWA 

| MANEWRY ANGIELSKIE NA WODACH 
Ateny, 12.1. PAT. Koutrtorpedowce angiele- 

kie, stojące w porcie Pireus odbędą 


„KATARZYNO! 
0 


ŚWIAT SIĘ 
w ponie» 
działch manewry na wodach grechicu. W manec- 
wrach tych weżmie udział okolo o0 grechich 
będącego ofiarą kataklizmu oticerów PRA Jak donosi praza, na ma- 
newrach ma być obecny następca troin' 
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ZA STRATĘ MILJONA DOLARÓW -— 
LISTY Z POGRÓŻKAMI POD ADRESEM 
ROOSEVELTA. 

Nowy Jork, 12.1. PAL. Austen Phelpspaliner, 
hogaty inżynier, sportowice, który porzucił iwo 
je przedsiębiorstwo, został uresztowany pud 
zarzutem przesłania listu z pogróżkami do pre- 
zydenta Roosevelta. Prokurator generalny Sta- 
nów Zjednoczonych badał oskarżonego, który 
przyznał się, że wyełał dwa listy z pogróżkami 
do prezydenia. Treści tych listów nie ogłoszono. 
Jak mówią, Phelpspalmer stracił w ostatnich 
czasach miljon dolarów. 


autoryzowanem 
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Zwyciestw 


44 s 


„Warszawski Dziennik Narodowy“  otrąbi 
zwycięstwo. Statystyka sporządzona w Kaliszu, 
wykazuje, że w r. 1935 równocześnie z ubytkiem 
przedsiębiorstw żydowskich zaznaczył się 
wzrost przedsiębiorstw chrześcijańskich, przy: 
czem np. sklepów żydowskich ubyło 10 proc., 
a chrześcijańskich przybyło 15 proc. W stra- 
ganiaretwie liczba straganiarzy polskich zwięk- 
szyła o 20 proc., zaś straganiarzy żydowskich 
spadła o 11 proc. To wszystko w jednym roku, 
w jednem mieście. 

Niezależnie od tej statystyki kalisko-cndeckicj 
Biuro Ekonomiczno - Statystyczne przy CKB. 
stwierdziło w r. 1934 na zasadzie ankiety obej- 
mującej całą Polskę <a wyjątkiem województw 
zachodnich, że wśród drobnego kupiectwa. tj. 
na gospodarczo najsłabszym odcinku handlu Ży- 
dzi stanowią przeważającą większość, że jednak 
równocześnie zaznacza się silna tendencja spad- 
ku liczby sklepów żydowskich, a natomiast 
wzrasta liczba sklepów nieżydowskich. W po- 
równaniu zaś ze stanem z przed wojny liczba 
sklepów nieżydowskich wzrosła o 540 proc w 
stosunku do stanu liczebnego z r. 1913. 

Cyfry te są bezsprzecznie wyrazem iego, że 
w społeczeństwie polskiem i ukraińskiem ist- 
nieją dążności do zajęcia się handlem i świad- 
czą zarazem i o tem, że Żydzi z placówek drob- 
nego handlu bądźto są wypierani, bądźto wy- 
cofują się sami. Jednakże sąd o gospodarczej 
doniosłości tego zjawiska nie jest możliwy bez 
szczegółowej analizy tych cyfr, a analiza taka 
nie da się narazie jeszcze przeprowadzić z bra- 
ku dalszego, należycie opracowanego materja- 
łu statystycznego: 

Chodzi przedewszystkiem o to, czy bezwzglę: 
dny wzrost takich placówek w stosunku do o- 
gólnego stanu gospodarczego kraju jest zjawis- 
kiem dodatniem i czy odpowiada on potrze- 
bom gospodarczym. Kramarstwo nic jest tą for- 
mą przedsiębiorczości, która idzie z prądem o- 
gólnego rozwoju. W tym wypadku ze stauowie- 
ka ogólnego interesu gospodarczego mnożenie 


się placówek drobnego handlu jest rzeczą wat: 


pliwej wartości. Ważnem watemiast staje się 
zagadnienie co się stało z temi jednostkami, 
które z placówek dotychczas zajmowanych ze- 
szły. Czy zajęły one inne placówki w gospodar- 
ce społecznej, czy też wyemigrowały z kraju. 
Jeśli natomiast choćby tylko w części, ludzie ci 
pozostali zawodowo nieczynni lub bez żadnych 
źródeł zarobkowania, to oznacza to obciążenie 
gospodarki społecznej i stanowi zjawisko ujem- 
ne pod względem gospodarczym i społecznym. 

Zanim sprawy te nie zostauą zbadane i usta- 
lone, otrąbienie zwycięstwa jest przedwczesne 
i jest jedynie dowodem tego, że racje dema- 
gogiczno - polityczne przeważają nad racjami 
gospodarczemi. W statystyce kaliskiej uderza 
wzrost straganiarstwa. Przy wzroście straganów 
chrześcijańskich o 20 proc., a spadku żydows- 
kich o 11 proc., bczwzzlędny zwrost wynosi 
9 prac. Pod względem doniosłości gospodarczej 
jest to zjawisko nawskroś ujemne i to z dwóch 
względów. Po pierwsze dlatego, że etraganiar- 
stwo jest najniższą forma handlu, posbawioną 
zazwyczaj zupełnie kapitału, a skazaną na aaj- 
cieższą konkurencję i najmniejsze zarobki, w 
naszych warunkach uieraz takie, że znajdują się 
one na granicy Żcbractwa: pa drugie zaś dlate- 
go, że Żydzi, którzy wypadli ze etraganiarstwa. 
reprezentują czynnik uiezdatny do emigracji 
i uiezdatny do żadnej inuej pracy. (Duży od- 
setek kobiet. brak kapitału i brak przygotowa- 
nia do emigracji). Następstwa tego faktu mu- 
szą być niekor:vstne dla całości gospodarstwa 
:anłecznego: 

Ekonomista udecki nie zajmuje się tą oetro- 
ną problemu. Interesują go przyczyny tych 
przemian, które widzi we wzroście nastrojów 
antyżydowskich wśród ogółu lndności. Zasługę 
obudzenia takich nastrojów przypisule Obozo. 
wi Narodowemu. „Nasza to działalność, nasza 
propaganda antyżydowska, szerzone przez nas 
argumieuty, rozpowszechniane przez nas ulotki, 
złożone z narodowców posterunki przed skle- 
pami żydowskimi, informujące o istnienin ana- 
logicznych firm polskich i td. są przyczyną te- 
go, że publiczność polska coraz więcej się o 
handlu żydowskiego odwraca“... 

Znamienne wyznanie. Jeśli jednak przyczyną 
takich przemian jest w istecie bojkot Żydów 
przez społeczeństwo polskie, to kto uświadomi 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 13 stycznia 
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Moskwa atakuje polityke I. Rze i Japonij 


Mołotow o polityce zagranicznej ZSRR. — „Majaczenia 
aneksyjne* monarchistów polskich 


Moskwa, 12. 1. PAT. Premjer Mołotow wy: 
głosił na wczorajszem posiedzeniu plenum CSK. 
ZSRR. obszerne przemówienie, w którem poru- 
szył m, in. sprawy polityki zagranicznej. 

Na wstępie Mołotow stwierdził, iż w roku ub. 
stosunki Zwiazku Sowieckiego z innemi kraja- 
mi naogół rozwijały się normalnie. 

Rząd sowiecki, podobnie jak rządy kilku in- 
nych państw, przywiązywał dużą wagę do za- 
warcia paktu wzajemnej pomocy we wschodniej 
Europie, jednakże pakt ten nie doszedł do 
ekutku. Podkreśliwszy znaczenie paktów wza- 
jemnej pomocy, zawartych przez Sowiety z 
Francją i Czechosłowacją, Mołotow wspomniał 
o wizycie Edena w Moskwie, zaznaczając, że ro 
zmowy z ministrem angielskim stwierdziły, iż 
nic istnieje żadna sprzeczność interesów mię- 
dzy Sowietami i Wielką Brytanją w zasadni- 

czych zagadnieniach polityki międzynarodo- 
wcj. Istnieja więc założenia, sprzyjające rozwo» 
jowi stosunków angielsko - sowieckich 

Zerwanie stosunków z Urugwajem nastą- 
piło, zdaniem Mołotowa, pod presją reakcjoni- 
stów brazylijskich, a nawet pewnych reakcjo- 
n'atów europejskich. 

Rząd sowiecki pragnąłby polepszyć stosunki 
z Niemcami, jednak nie zależy to tylko od $o- 
wietów, ale równicż i od Niemiec. Dotychczas 
rząd niemiecki nie uczynił żadnej próby, aby 
wyrzec się planów zaborczych w stosunku do 
Związku Sowieckiego, wykreślonych w książce 
kanclerza Hitlera p. t: „Mein Kampf‘. Rząd 
niemiecki milczeniem potwierdza, że program 
kanclerza Hitlera pozostaje w mocy. 

Propaganda niemiecku, zmierzająca do zabo- 
ru obcych ziem, znalazła zwolenników poza 
granicami Niemiec. Znaleźli cię w sąsiedniej Pol 
sce ludzie, którzy. śpiewają unisono z kapitałem 
niemieckim. budzie w rodzaju p. Stadnickiego 
i panów z „C%asu' majaczą w prasie polskiej o 
cneksji pewnych terytorjów sowieckich. Podob 
ne fantazje nie są również obce pewnym ele- 
mentom w Finlandji. | 

W aresywnych słowach Molotow atakuje 
Niemcy za przygotowania wojskowe, dowodząc, 
iż stanowią one niebezpieczeństwo dla Związ- 
ku Sowieckiego i innych państw. Nad Czecho: 
słowacją, która nie może zagrażać żadnemu ze 
swych sąsiadów. zebrały się czarne chmury fa- 
szyzmu niemieckiego. 

Polityka niemiecka jest pelna sprzeczności. 
Prowadząc z jednej strony kurs antysowieeki 
polityki zagranicznej, Niemcy udzieliły Sowie- 
tem 200 miljonów Mk. kredytu na 5 lat, a o- 
hecnie zaproponowały Sowietom nowe kredyty 
jeszcze poważniejsze na termin 10 lat. Nie od- 
mówiliśmy i nie odraawiamy zbadania tej pro- 
pozycji rzadu niemieckiego — oświadczył Mo- 


Krakowian'n -- sędzią okrę- 
gowym w Hajfie 


Tel Awiw, 12.1. (Pal-Kor) Zaany adwokat dr. 
Menachem Duakclblum mianowany został sę- 
dzią okręgowym w Hajfie. Jest to pierwsza ed 
szeregu lat nominacja Żyda na wyższe stano- 
wisko sądowe w północnym okręgu Palestyny. 

Dr. Dunkelblum, urodzony w roku 1891 w 
Krakowie, ukończył wydział prawa Uniwerey- 
tetu Jagiellońskiego. Po wojnie wyjechał z Ho- 
landji w r. 1920 z komisją Sjonistyczną do Pa- 
lestyny, gdzie osiadł na stałe, obejmując stano- 
wisko adwokata w Tel Awiw. 
| oi RÓG Goa GG Ariana czci 
to społeczeństwo o dalszych następstwach, o za- 
uikaniu sily podatkowej kupiectwa żydowskie. 
go, o spadku jego siły konsumpcyjnej i wresz- 
cie o tem, że wypieranic Żydów z dotychcza- 
sowych placówek bez otwarcia dla nich możli- 
wości znalezienia innych zajęć, doprowadza 
tych Żydów do pauperyzacji, obciążającej ca- 
łość gospodarstwa społecznego?! 

Ale to jest właśnie typowe dla akcji żydożer- 
czej, uprawianej przez endecję, że pozbawiona 
jest wszelkiej refleksji i krytycyzmu. 


DR. LUDWIK OBERLAENDER. 


łotow. w 
| Omawiając stosunki japońsko r sowicckie, 
Mołotow przypomina, że najważniejsza apra- 
wa, a mianowicie zawarcie paktu nieagresji, nie 
została rozwiązana. Japonja uchyla się ud pro- 
pozycji zawarcia tego paktu, przedstawionej 
przez rząd sowiecki przed trzema laty. Jest 
to podejrzane postępowanie. Z drugiej strony 
bowiem nieprzerwanie zdarzają się wypadki po. 
gwałcenia granic sowieckich przez oddziały ja- 
pońsko - mandżurekie. Pół roku temu przed. 
<tawiliimy Japonji projekt stworzenia miesza- 
nych komisyj sowiecko e mandżurekich, cełem 
zlidwidowania zatargów granicznycm, Jednak 
dotychczas rząd japoński nie udzielił nam odpo 
wiedzi na ten projekt. Mołotow atakuje japoń. 
skie koła wojskowe, zarzucając im, iż rozmyśl- 
nic wywołują zatargi graniczne. Igranie z og» 
niem wzdłuż granic sowieckich na Dalekim 
Wschodzie trwa nieprzerwanie. Japońska par- 
tja wojskowa usiłuje zbliżyć się do naszych gra- 
nic, zarówno bezpośrednio, jak i przez nasze 
terytorja. 

Te fakty, jak również wiadomości o zawarciu 

układu wojskcwego między Japonją i Niem- 
cami zmuszają rząd sowiecki do należytego zor 
ganizowania swej obrony zarówno na wschod- 
nich jak i na zachodnich granicach kraju. Ko- 
niecznem jest więc znaczne zwiększence budżetu 
wojskowego. 
_ Stanowisko wielkich mocarstw w eprawie a- 
bisyńskiej, zdaniem Mołotowa, da się wytłuma: 
czyć przedewszystkiem stopniem zainteresowa: 
nia w sprawic wzmocnienia potęgi kolonjalnej 
Włoch. Sowiety nic chcą popierać imperjalizmu 
i dlatego bronią niepodległości Abisynji. 

Liga Narodów nie uczyniła nic, aby wojnie 
tej zapohicc. Nie można jednak nie uwzględ. 
nić faktu, że liga Narodów przeszkadzała tym. , 
Którzy chcieli pomóc napastnikowi. Z  teso 
punktu widzenia należy rozpotrywać udział So 
wietów w decvzjach Ligi Narodów, dotyczących 
wojny włosko » abisyńskiej. 

Mołotow twierdzi, iż państwa imperjalistycz. 
ne, które chcą wywołać nową wojnę, wyjdą na 
tem jaknajgorzej. Nie jest wykluczona taka ey- 
tuacja, że rachuby imperjalistycznych klik na 
wierność mas ludowych mogą runać w najbar- 
dziej nieoczekiwanym momencie. Dla nas, bol. 
szewików, tego rodzaju dążenia mas ludowych 
nie są trudne do zrozumienia. Ci zaś, którzy 
myślą, że zdołają przez wojnę obalić rząd so- 
wiecki i przywrócić panowanie kapitału i ob- 
szarników w Sowietach mylą się, albowiem dzi- 
siaj Związek Sowiecki ma dostateczne siły, aby 
obalić próby aneksji i rozbioru. 

Przemówienie Mołotowa zakończyło się owa- 
cią na cześć marszałka Woroszyłowa j Stalina. 


NARESZCIE ŚNIEG W ZAKOPANEM 


Zakopane, 12.1. (St.) Po dwutygodniowej 
odwilży nastąpiło w uocy z soboty na niedzielę 
obniżenie temperatury, dzięki czemu padający 
deszcz zamienił się w Śnieg, który grubą war- 
stwą pokrył Zakopane i okolice. Dziś pojawiły 
się na ulicach sanki, przyczem śnieg pada w dal. 
szym ciągu, stwarzając dobre warunki dla nar- 
ciarzy. 


Ld $ a 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 13 bm.: zachmurzenie zmienne, miejsca- 
mi przelotne opady, zwłaszcza na wschodzie. Po 
nocnych przymmrozkach, w ciągu dnia tempera- 
tura nieco powyżej zera, w górach lekki mróz. 
Słabnące wiatry z kierunków zachodnich. 


——0U0—— 
NĄ WZÓR BIROBIDZANU. 
Paryż, 12.1. PAT. Havas donofi z Moskwy, 


że centralny komitet wykonawczy ZSRR za- 
mierza wytworzyć autonomiczny obwód cyga- 
nów na wzór autonomicznej prowincji żyvdow- 
skiej Birobidżan. Liczba cyganów w ZSRR wy- 
nosi 61-000. 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 13 stycznia 


Film, który na całym św ecie 
odniósł nienotowany sukces 


S. ICCHAKI 


GABINET FIGUR WOSKOWYCH 


już wkrótce w kinoteatrze 
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Zydzi nie pójdą do „Parlamentu“ 


Ro.mowa z członkiem Waad Haleumi, p, Abr. Almal.ah 


( Korespondencja własna „Nowego Dziennika” ) 


Saloniki w styczniu. 

W tych dniach pełnych niepokoju, musiat na 
kilka tygodni rozstać się z k'alestyną jeden z 
najlepszych i najbardziej powazanych dziaiaczy 
jiszuwu, p: Abraham Armaliah, członck Waad 
tialeumi, radny miasta Jerozolimy i prezydent 
jerozotimskiej Gminy żydowskiej, jeden z naj- 
bardziej znanych bojowników o prawa żydows- 
kie w Palestynie. Na catym żydowskim świecie 
obchodzi się wszak obconie jubileusz 15-lecia 
Keren Hajesodu, a p. Abraham Almaliah na- 
równi z innymi wybitnymi przedetawiciclami ji- 
szuwu, wybrał się do krajów djaspory, by nieść 
swym braciom pozdrowienie z ojczystej ziemi i 
wzmocnić w ich sercach odwagę, wytrwałość i 
ofiarność. 

Nazwisko Almaliaha jest dobrze znane we 
wszystkich żydowskich skupieniach, a wsławiło 
się ono ostatnio jeszcze bardziej w związku z 
niebezpieczeństwem powołania do życia Rady 
Ustawodawczej. 

P. Almaliah przybył na polskim statku „„Ko- 
ściuszko', i wysiadł w pierwszym porcie euro- 
pejskim, w Salonikach. W ciągu dłuższej roz- 
niowy, jaką miałem sposobność odbyć z wysłan- 
nikiem jiszuwu, zdołałem dowiedzieć się o ca- 
łym szeregu ważnych szczegółów, tycząeych się 
przedewszystkiem stanowiska Arabów i nastro- 
jów wśród nich panujących. Almaliah bowiem 
jest jednym z najwytrawniejszych znawców a- 
rabskiego problemu, pósiada cały szereg przy- 
jaciół arabskich, a zażyłe stosunki łączą go na- 
wet z Muftim jerozolimskim i z prezydentem 
miasta, Raghebem Naszaszibi- 

— Jakie Pan odniósł wrażenie z wizyty u 
Wysokiego Komisarza? 

— W kołach przywódców żydowekich — od- 
powiada p. Almaliah — od pewnego czasu wie- 
dziamo, że Wysoki Komisarz uparł się na punk- 
cie Rady Ustawodawczej, której realizację u- 
waża za swój święty obowiązek. Egzekutywa Sjo- 
nistyczna i Waad Haleumi rozpoczęły szeroką 
akcję we wszystkich kierunkach, jeszcze na pa- 
rę tygodni przed naszą wizytą u Wysokiego 
Komisarza, dążąc do unicestwienia, względnie 
do odroczenia tego planu na lat kilka. W biu- 
rach Egzekutywy i Waad Haleumi codziennie 
prawie spotykaliśmy prof. Weizmanna, który 
zachowywał się chłodno i godnie — na ostatnim 
Kongresie sjonistycznym przewidywał już kolo- 
salne trudności — pracując  niezmordowanie 
przez długie godziny, czasami do późnej nocy. 
Przez cały ten czas był w stałym kontakcie z 
Londynem. 

Wie Pan też zapewne, że do Wysokiego Ko- 
misarza zaproszono 5-ciu przedstawicieli jiszu- 
wu: Weizmanna, Czertoka i Ben Guriona z ra- 


mienia Agencji Żydowskiej, Ben Cwi i ja re- 
prezentowaliśmy Waad Haleumi. W czasie na- 
szej rozmowy, każdy mógł fatwo zauważyć, że 
Wysoki Komisarz walczy wszystkiemi siłami o 
„partament”. Mówił kategorycznie, że tak a tak 
brzmi jego plan, na który uzyskat już aprobatę 
rządu lLondyńskiego- Zydzi nie powinm go od- 
rzucic, on bowiem gwarantuje podstawowe za- 
sady Żydowskiej Siedziby Narodowej. Nigdy nie 
zapomnę, z jakiem uczuciem godności i taktu 
oupowiedział Weizmann jasno, logicznie, a jed- 
nak ostro. Nasz prezydent okaza się wytraw- 
nym prawnikiem, cziowiekiem szczególowo ob- 
znajoinionym z prawem międzynarodowem i z 
wszystkiemi dodatkowemi artykułami, tyczące- 
mi się zobowiązań brytyjskich w Palestynie. 
Weizmann, jak wiadomo, zasadniczo i kategory- 
cznie cały plan odrzucił, a cała jego poslawa 
świadczyła o tem niezbicie, że Żydzi do „parla- 
mentu“ nie pójdą. Krótko i węzłowato. 


Ja osobiście nie mogłem nad sobą zapanować: 
Zbyt bolesny był to cios, tembardziej, iż ja dob- 
rze wiedziałem, a to z pierwszego źródia, jaki 
jest prawdziwy stosunek Arabów do Rady U- 
stawodawczej. Mam wrażenie, iż niezawodnie 
znajdujemy się w obliczu niebezpieczeństwa, je- 
stem jednak przekonany, że nie będzie ono dla 
nas grozne, naskutek wiaśnie naszego postano- 
wienia, by w żadnym wypadku nie uczestniczyć 
w tym parlamencie”... Będziemy go bojkoto- 
wać, nie chcemy mieć z nim nic wspólnego. Po- 
zatem odniosłem jeszcze inne wrażenie: Wysoki 
Komisarz zrozumiał, że uchwala nieuczestnicze- 
nia w Radzie Ustawodawczej zapadła na Kon- 
gresie Sjonistycznym i na Asefat Haniwcharim, 
że uchwaly tej nie zmieni się, chyba że zwolana 
zostanie specjalna sesja Kongresu sjonistyczne- 
go. To zaś spewnością jest nie w smak londyń- 
skim kołom rządowym, które doskonale rozu- 
mieją, że na takiej sesji i wogóle na żadnem 
zgromadzeniu, niestety nie padną żadne kom. 
plementy pod adresem władzy mandatowej i jej 
stosunku do nas Żydów, jej wiernych przyja- 
ciół i sprzymierzeńców. 

— Jak się to stato, że prasa arabska miała 
wcześniej niż inna, dokładne i szczegółowe in- 
formacje o pianie Wysokiego Komisarza? 

— Jest to naprawdę pytanie, na które do 
dziś dnia nie mamy żadnej logicznej odpowie- 
dzi. Jestem przekonany, że ani Wysoki Komi- 
sarz, ani sekretarz p. Mills, a sepewnością żaden 
z tych 5-ciu żydowskich przedstawicieli, niczego 
nikomu nie zdradzili. Wedle mego zdania, po- 
sądzić można o to raczej kilku urzędników pa- 
lestyńskich rządu, którzy nigdy nie zaliczali się 
do naszych przyjaciół, lecz raczej sympatyzowa- 


li z Aroabami i z tą „mistyczną orjentalistyką”, 
która jest ostatnim krzykiem mody wśród an- 
gielskich urzędników kolonjałnych: Jeden z nich 
zapewne, przygotowując raport dla rządu ion- 
dyńskiego, wysiał równocześnie kopję do organu 
Muftięgo „A! Liwa”, który pierwszy miał wid- 
domości o planach, rozmowach i rokowaniach. 
Mówię to z uczuciem bólu, ale niestety nie mam 
imnej odpowiedzi dla wytłumaczenia „tajników 
arabskiej prasy. 

— A jaką odpowiedź Pan daje swoim arabs- 
kim przyjaciołom? 

— W życiu codzieunem łączą mnie zbyt blie- 
kie stosunki z przywódcami partyj arabskich, 
którzy są typowymi, bezwstydnymi krzykacza: 
mi. W moich dyskusjach z nimi odpowiedź mo- 
ja, jaką im dajc, jest omal ta sama, co odpo 
wiedź nasza, duna rządowi brytyjskiemu: 


Nie możemy w Palestynie bawić się 
w demokrację, opartą na zasadach więk- 
szości i mniejszości: Któż jest bardziej 
demokratyczny od żydowskiego naro- 
du? A jednak zasady większości i mniej- 
szości w Pałestynie są dla nas nie do 
przyjęcia, albowiem Palestyna nie ną- 
leży tylko do tych 400.000 tamtejszych 
Żydów, ale do całego żydowskiego na- 
rodu, do miłjonów naszych braci, roz- 
sianych po Świecie. Pozatem Palestyna 
budowana, jest dziś przez naród ży- 
dowski nietylko ze względu na politycz- 
ne ambicje, lecz także na zasadzie spra- 
wiedliwości i ludzkości, które stoją wy- 
żej od jałszywie zrozumianej demokra- 
cji. To jest właśnie punkt ciężkości ca- 
łego problemu. 


Do moich arabskich przyjaciół — ostatnio w 
czasie uroczystych Świąt muzułmańskich spę- 
dziłem wśród nich długie godziny — powiadam: 
Jak nie wstydzicie się giosić, iż naród arabski 
chce parlamentu? Czemże ja, tak samo urodzo- 
ny w tym kraju jak ty, różnię się od ciebie? 
Nawet dla arabskiego języka, ja swojemi licz- 
nemi książkami arabskiemi zdziałałem więcej, 
niż niejeden Arab w Palestynie. A jak wyglą- 
dałoby dziś wasze życie bez Żydów, bez naszych 
pieniędzy i bez naszych wysiłków? Ty sam 
wszak mi przyznałeś (chodzi tu o wybitnego 
przywódcę arabskiego) że „Bóg jest wielki, ja 
istotnie wzbogaciłem się na żydowskiej emigra- 
cji“. A twoi bracia? A cały twój naród? Więc 
jakiem prawem mówisz o demokracji?... Chyba 
— niech mnie Bóg nie skara — chyba że szu- 
kasz, jeszcze nowych stanowisk, większych do- 
chodów, którę wypełniłyby twoje i tak już na- 
pchane kieszenie, ciężko zapracowanym groszem 
żydowskim...“ 

— Lecz mimo wszystko — kończy p. Alma- 
liah — miejmy nadzieję, że znajdzie się jakieś 
wyjście w Sprawie tego poronionego pomysłu 
Rady Ustawodawczej w Palestynie. 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


ARKADJUSZ AWERCZENKO | 
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Jednym z kamieni węgielnych przyszłego ra- 
ju IIL Międzynarodówki jest t. zw. kontrola 
przemysłowa. 

Literat zasiadł właśnie do biurka, gdy za- 
meldowano mu: 

— Robotnicy przyszl. 

— Niech wejdą. Czego sobie życzycie, towa- 
rzysze? 

— My z kontroli przemysłowej., Delegaci... 

— Z kontroli? Nad jakim przemysłem? 

— Nad waszym: 

— A cóż ja mam za przemysł? Piszę opo- 
wiadania, feljetony... Tu żadna kontrola nie- 
możliwa. 

— Tak wy uważacie, towarzyszu! Jesteśmy 
delegatami rady robotników drukarskich i mu- 
simy waszą pracę skontrolować. 

+ Wybaczcie, towarzysze... jak chcecie prze- 
prowadzić tę kontrolę? 


— Zwyczajnie. Siądziem sobie obok was i... 
Cóż tam macie do pisania? 

— Jeszcze nie wiem; żaden temat jeszcze mi 
nie wpadł do głowy- 

— A, no to pomyślcie sobic 

— Oczywiście, jak wyjdziecie. 

— Niema tak dobrze, nic weźmiesz nas ua 
taki stary kawał! Już teraz namyślajcie się! 

— Ależ ja nie mogę się skoncentrować, gdy 
dwie, że tak powiem, obce fizjognomije... 

— No, no, liczcie się ze słowami, towarzyszu! 
Nie jesteśmy nijakie obce fizjognomje, tylko 
łelegaci robotniczej kontroli przemysłowej! 
Więc?... 

— (o: „więc: 

— Namyślajcie się szybko! 

— Czy nie możecic pojąć, że każda praca 
twórcza jest, że tak powiem, intymną sprawą. 

— Terefere! Widzicie, właśnie tych „intym- 
nych“ już teraz nie będzie więcej! Wszystko 
musi być otwarte i, jak się należy pod kon- 
trola! 

Literat zaczął namyślać się. 

— Cóż wy tam tak dlugo kombinujecie, towa- 
rzyszu? 


— Nie przeszkadzajcie mi, zastanawiam się 
nad tematem. 

— To i dobrze. Byle, uważacie, prędko... no 
już gotów? My tu właśnie poto, żeby przyuwa- 
żać, czy się czasu nie marnuje, a więc prędzej, 
prędzej !.. 

Kontrola przemysłowa obesrwowała ciekawie 
i bez żenady twarz literata. Ten skrobał się w 
głowę, pogwizdywał zcicha, zerkał przez okno... 
Wreszcie podskoczył i ryknął z rozpaczą: 

— Czy nie rozumiecie, do cholery, że czło. 
wiek nie może myśleć, jak dwie pary oczy ga- 
pią się na njego, jak krowa ua malowane 
wrota?!!!! 

Delegaci spojrzeli na siebie znacząco: 

— Już zameldujeiny o tem, komu potrza! 

Kontrola przemysłowa wstała i głęboko do- 
tknięta, opuściła pokój, tupiąc buciorami. 

Przypisek autora: Za dawnych dobrych cza- 
sów podobne powiastki kończyły się mniejwię- 
cej tak: 

„eW tym momencie literat obudził się, zlany 
zimnym potem...” 

Niestety nie mogę tak zakończyć: jestesmy 
wprawdzie zlani zimnym potem, już od wielu 
lat, lecz dotąd nie przebudziliśmy się... 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 13 stycznia 


Dalszą serje dekretów 
uchwaliła Rada Ministrów 


Jak już pokrótce donieśliśiy dnia 11-go bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. premjera 
Marjana Kościałkowskiego posiedzenie Rady 
ministrów. 

Po załatwieniu kilku spraw, związanych z koń 
cowym okresem dekretowym, Rada ministrów 
uchwaliła projekt dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w sprawie zmiany ordynacji podat- 
kowej. 

Praktyka wykazała, że obowiązująca ordy- 
nacja podatkowa zawiera liczne wady i braki, 
usunięcie których jest rzeczą konieczną. Wady 
te polegają z jednej strony na zbytniem skom- 
plikowaniu niektórych przepisów, dotyczących 
uprawnień płatniczych, z drugiej strony na zbyt 
niem ograniczeniu koinpetencji władz skarbo- 
wych 2-ej instancji ze szkodą dla sprawnej dzia- 
łalności tych władz. Nadto redakcja niektórych 
przepisów pozoctawiała wiele do życzenia, po- 
wudując z powodu wadliwej konstrukcji wątpli- 
wości natury interpretacyjnej. 

W szczególności koniecznem okazało się usu- 
nięcie z ordynacji podatkowej lub zmiana tych 
przepisów, które obarczyły władze lub płatni- 
ków zbędną formalnością, a nic konkretnego 
ani jedmej, ani drugiej stronie wzamian nie da- 
wały. Następnie koniecznem się okazało wpro- 
wadzenie takich nowych przepisów, któreby u- 
możliwiły władzom skarbowym zorganizowanie 
w pewnych poszczególnych wypadkach poboru 
należności podatkowych przy współudziale 
władz i organizacyj poza organami skarbowemi 
oraz umożliwiły interesowanyra płatnikom uisz- 
czenie należności podatkowych w sposób dła 
wcl dogodniejszy. Projektowany dckret braki 
te w znacznej części usuwa. 

W dalszym ciągu obrad Rada ministrów przy- 
jela projekt dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej w sprawie uregulowania stosunków w prze- 
myśle naftowym: 

Dekret ten przeprowadza nowelizację ustawy 
z dnia 18 marca 1932 r. eelent projektowanego 
dekretu jest wyrównanie braków, które się u» 
jawniały w toku wykonywania omawianej u- 
stawy. 

Zkolei Rada ministrów uchwaliła zaopinjowa- 
ny już przez komisję podatkową org. społeczno- 
gospodarczy projekt dekretu Prezydenta Rze- 
czypospolitej o podatku od nieruchomości, pro- 
jekt dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o roz- 
budowie miast, wreszcie projekt dekretu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany u- 
stawy o monopolu zapałczanym, który stworzy 
podstawę dla zmniejszenia podatku od zapalni- 
czek. 

Pozatem Rada ministrów przyjęła projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
przepisów o kosztach sądowych. Dotychczas mi- 
nistrowi sprawiedliwości służyło prawo umarza- 
nia kosztów sądowych w granicach do 1.000 zło- 
tych. Projekt dekretu daje ministrowi sprawie- 
dliwości możność umarzania oraz rozkładania 
na raty i odraczania zapłaty zaległych w postę- 


Z sali koncertowei 
Dawid Oistrach 


Drugi z rzędu koncert artystów z Rasji 80- 
%ieckiej zaznajomił nas z doskonałym młodym 
skrzypkiem Ojstrachem, również lanreatem, 
który tu zeszłego sezonu (pod moją nieobec- 
ność) występował. Nieztęcznie ułożona część 
pierwsza programu, z dwiema przeróbkami u- 
tworów lirycznych Wolfa i Schumana między 
sonata Tartiniego (na szczęście nie Trille du 
diable, lecz drugą, ładniejszą), „La Folia“ Co- 
relliego w interesującym i poważnym przekom- 
ponowaniu Kreislera — nie „pozwoliła odrazu z 
¿całą ścisłością zorjentować się w ocenie tej gry. 
Dopiero wykonanie tej ostatniej kompozycji i 
cała druga część programu wykazały doskonałe 
walory sztuki skrzypcowej Ojstracha. Stwierdź. 
my odrazu: inierpretacyjnie nie stał koncert 
Mendelsohna w dwóch pierwszych częściach 
na wyżynie i nie dorównał wykonaniu przez 
Temiankę; okazało się, że manifestujący się 
żywo temperament Ojstracha czuł się jakby 
akrępowany pewną EET klssycznością i na- 


powaniu cywilnem, a należnych Skarbowi pań- 
stwa kosztów sądowych, jeżeli ściągnięcie ich 
byłoby połączone z niewspómiernemi trudno- 
Ściami: 

Dalej Rada ministrów uchwaliła projekt de- 
kretu o ulgach w spłacie zobowiązań spóldziel- 
ni rolniczo - handlowych i ich central handlo- 
wych. 

Dekret ten ma na celu danie spółdzielniom 
rolniczo - handlowym możności uporządkowa- 
nia apiaty swoich zobowiązań przez zawarcie u- 
kłądu z wierzycielami na warunkach łagodniej- 
szych, niż to przewiduje prawo o normalnem 
postępowaniu ukladowem 

Z dobrodziejstw  dekreiu oddłużeniowego 
skorzysta około 250 do 300 spółdzielni rolniczo- 
handlowych, wykazujących zobowiązań wobec 
wierzycieli na sumę 46 miljonów złotych. W 
tem najpoważniejsze zobowiązania skoncentro- 
wane są w państwowym Banku Kolnym, Cen- 
tralnej Kasie Spółek Rolniczych, w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, w komunalnych 
kasach oszczędności i w centralach handlowych 
spółdzielni. Plan oddłużenia w zasadzie prze- 
widywać będzie orzłożenie spłaty zobowiązań 
spółdzielni rolniczo handlowych na okres lat 
widywać będzie rozłożenie spłaty zobowiązań 
ì wysokości oprocentowania, przyczem suma 
odpisów, których dokonać ma Państwowy Bank 
Rolny, mieścić się będzie w ramach funduszu 
oddłużenia. 

Wreszcie rada ministrów przyjęła projekt de- 
kretu czasowemu obniżeniu składek za ubezpie- 
czenie emerytalne robotników i pracowników 
umysłowych, oraz za ubezpieczenie od wypad- 
ków i chorób zawodowych Celem dekretu jest 
czasowe obniżenie obciążeń społeczno - ubezpie- 
czeniowych przez przejsciowe zmniejszenie przy 
mwowej kapitalizacji, dokonywanej przez ubez- 
pieczenia społeczne na rzecz zwiększenia bez- 
pośredniej i natychmiastowej konsumcji. 

Zmiany poziomu składek społeczno - ubez- 
pieczeniowych, wprowadzane przez dekret, ma- 
ją charakter posunięcia doraźnego, przytem de- 
kret nie narusza obecnej struktury ubezpieczeń 
spolecznych. Oszczędności, które z tego tytułu 
wynikają dla pracowników i życia gospodar- 
czego, wyniosą około 30 miljonów złotych ro- 
cznie. 

Wkońcu rada ministrow uchwaliła projekt de- 
kretu, dotyczącego zmiany ustawy o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia. Na mocy tego 
dekretu stworzona zostanie podstawa do obni- 
żenia wysokości odsetek zwłoki w zabezpiecze. 
niu na wypadek bezrobocia do norm, obowią- 
zujących w ubezpieczeniach społecznych. 

Zmniejszenie wymiaru składek emerytalnych 
ubezpieczeń społecznych dla pracowników umy- 
słowych wynosi z 8 na 6.5 proc., dla robotni- 
ków, zatrudnionych w górnictwie, stawka wyno- 
si 4.8 proc., dla pozostałych grup robotniczych 


4.2 procent. 
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tożył sobie niepotrzebnie pęta wolnych temp, 
uieco jednostajnych, nie będących tu właśnie 
na miejscu. Natomiast poza tym koncertem gra 
młodego koncertanta wykazała pierwszorzęd- 

ne zalety techniczne, zwłaszcza doskonalą pra- 

wą rękę, ze znakomitem spitatto w górnej czę- 
ści smyczka, czystą i bardzo pewną intonację, 
dużo rozmachu w ciepłym i jędrnym tonie oraz 
wybitną muzykalność widoczną również w opa- 
nowaniu nowszych utworów wykonanych z 
wielkim smakiem i przejęciem, szczególnie Szy- 
mamnewskiego i Archrona, Brawura wirtuozow- 
ska Ojstrachera działa bardzo świeżo, impnl- 
sywnie i wywołała ezczery entuzjazm licznie 
zgromadzonej publiczności. 

Młodziutki akompaniator W. Topilin okazał 
się bardzo dobrym pianistą, który niekiedy tyl. 
ko przykrywał wielką siłą słabsze z  natnry 
brzmienie skrzypiec. 

Wedle zapewnień Dyrekcji koncertowej dwa 
dalsze koncerty tej imprezy cyklicznej, a to pia- 
niety Glinzburga i śpiewaczki Mareakowej eta- 
nowić mają dalsze coraz wyższe szczeble sztuki 
odtwórczej. Zobaczymy! Dr. Apte. 


TO I OWO 
lestament na wizytówce 


Czy można spisać testament na wizytówce? 
A zwłaszcza, gdy chodzi o legat pieniężny, czy, 
tekst jego na wizytówce jest prawomocny: 

Sprawę opartą na tera tle miał do rozstrzy« 
gnięcia sąd wiedeński. Chodziło o to, iż gene» 
ralny dyrektor zakiadów przemysłowych Bôh- 
lera, inż. Fr. Heissig, zapieał przed śmiercią 
pielęgniarce z lecznicy sumę 25.000 szylingów. 
Pielęgniarka, niejaka Greta Goerling, pełniła 
swe iunkcje przy łożu chorego dyrektora w 
ciągu kiłku tygodni. Chory nie chciał słyszeć 
o swojej rodzinie, z którą pozostawał w złych 
stosunkach, przywiązał się do pielęgniarki, i 
obiecał, iż ze względu na okazywaną mu ser- 
deczność, zapisze jej większą sumę. Na tydzień 
przed śmiercią napisał dyr- Heissig na odwrot- 
nej stronie wizytówki tych kilka słów: 

„Życzeniem mojem jesl, aby panua Greta 
Goerling otrzymała po zgonie moim 25. 000 szy- 
lingów. W nocy z 7 na 8 maja 1935 r- 

INa pierwszej stronie wizytówki, taii gdzie 
wydrukowane jest nazwisko, postawił chory li- 
tery „m. p.*. Włożył następnie kartę do koper- 
ty, zalepit ją, wypisał własnoręcznie adres i 
wręczył pielęgniarce- 

Po zgonie inżyniera, co nastąpilo 14 maja, 
przystąpili krewni jego do podziału majątku, 
odmówili jednak pannie Goerling wypłaty zapi- 
sanej na jej dobro sumy 25.000 szylingów. lch 
zdaniem legat był nieważny, albowiem testa- 
ment nie miał podpisu własnoręcznego testato- 
ra, a wylitografowane nazwisko nie może za- 
astąpić podpisu. 

Sąd orzekł, po zbadaniu świadków, iż w da- 
uym wypadku podpis własnoręczny nie był ko- 
nieczny ze względu na okoliczności, w jakich 
się to odbyło. Wychodząc z tego założenia sąd 
przysądził pielęgniarce zapisaną na jej rzecz 
sumę. 


masto bez kominów 


Miasto Mason City, w stanie Oregon, St. 
Zjedn., jest jedynem miastem, nie pósiadającem 
zupełnie kominów. Miasto to, liczące około 8.000 
mieszkańców, powstało niedawno w związku 
z budową olbrzymiej elektrowni w Gr. Coulec. 
Wzsystkie domy w Mason City są ogrzewane 
elektrycznie, niema w niem ani jednej kuchni 
gaozwej, ani tembardziej węgiowej. Energja e- 
lektryczna ogrzewa i oświetla całe miasto. Mia- 
sto zostało specjalnie budowane dla badań do- 
Świadczalnych nad rentownością oraz regulacją 
obciążenia elektrowni. Dzięki dogodnym wa- 
runkom instalacyjnym, oraz prowadzonej na 
szeroką skalę propagandzie, wszystkie okoliczne 
osiedla i fermy 34 niemal całkowicie zelektrv- 
fikowane. 


Dziec«o utonęło 


w kadzi z pierzem 
Zupelnie nieprawdopodobny wypadek zdarzył 
się na pewnej iermie rolniczej w Ameryce. 

Na podwórzu, otaczająceen dworek, w którym 
mieszkali farmerzy, młode małżeństwo z rocznem 
dzieckiem, skubało właśnie pierze. Do olbrzymiej 
kadzi zsypano cale worki pierza, które miało je- 
szcze być przebrane i oczyszczone, 

W pewnej chwili gdy na podwórzu nie było ni- 
kogo, wgramolił się na kant kadzi roczny synek 
farmerów. Mały w pewnej chwili stracił równo- 
wagę i wpadł do karyla, wypełnionego po brzegi 
miekkiem pierzem. 

Malec wpadł tak nieszczęśliwie, że główką od- 
razu utonął w miękkkiem pierzu, które przygłuszy 
ło płącz dziecka. 

Kiedy po pewnym czasie ojciec dziecka zajrzał 
do kadzi, znalazł dziecko martwe. Utonęło w 
pierzu. 


Prasa londyńska zaznacza wprost rekordowy 
wzrost liczby małżeństw nietylko w stolicy, ale 
iw prowincjonalnych miastach Angli. 

W sam dzień Nowego Roku zarejestrowano 
w jednym tylko Łondynie nie mniej niż 12.000 
małżeństw. | w tygodniu przedświątecznym licz- 
ba związków małżeńskich wynosiła 1200 dzien- 

Nadzwyczajny ten wzrost liczby małżeństw 
prasa londyńska przypisuje poprawie stosunków 
gospodarczych w Anglji, nowożeńcy bowiem 
rekrutują się przeważnie z pośród robotników 
fabrycznych, urzędników, oficjalisiów prywat- 
nych i zastępców policji. 

To samo zjawisko powtarza się na terenie ca- 
łej Wielkiej Brytanji. 


Przegląd prasy 
Linia podziału 


„Gazeta Polska" zamieszcza na naczelnem 
miejscu snamienny artykuł pod powyższym ty- 
tulem, stanowiący credo polityczne obozu pił- 
sudczyków w obecnej sytuacji wewnętrznej pań- 
stwa. Charakterystyczne są zwłaszcza krytyczne 
uwagi pod adresem konserwatywnych donieda- 
wna przyjaciól obozu. Oto najistotniejsza część 
urtykułu: 

W psychice wielu ludzi, pretendujących do 
współtworzenia losów kraju powstało następu- 
jące przekonanie: Okres 1926-—1935 był okre- 
sem wyjątkowym, którego istnienie w Polsce 
zawdzięczamy całkowicie i wyłącznie osobie 
Marszałka Piłsudskiego. Był to więc okres nie- 
normalny. Normalna zaś Polska musi być in- 
na. Jaka: Jedyna inna Pclska, jaką znamy z 
doświadczenia jest to Polska z przed r. 1926 — 
i niezbyt logicznie lecz calkowicie naturalnie 
(c wszyscy, którzy nie wierzą w trwałość Polski 
pomajowej — poczynają mówić i działać tak, 
jakby wrócić miała Polska przedmajowa. To 
przekonanie nie jest nigdzie przedstawiane ja- 
sno. Charakteryzuje się jak aktor, rozmaicie. 
Najczęściej jest uszminkowane na dostojnego, 
pełnego szlachetności jegomościa, który wyty- 
ka błędy niedejrzałym. Trick polityczny wyglą- 
da wtedy, jak następuje: „Budżet był deficyto- 
wy, to oburzające — wobec tego trzeba żeby 
Witos dostał anxnestję. Rolnictwo upada — wo- 
bec tego trzeba zwinąć Kartuską Berezę. Nasz 
bilans handlowy wygląda niedobrze — wobec 
tego trzeba usunąć ministra Michałowskiego. 
Miljon dzieci nie może się dostać do szkół pow- 
szechnych — wobec tego mależy zmienić usta- 
wę o wyższych uczelniach“ ...To nię są parado. 
ksy. Tak właśnie się dzieje. Biorąc asumpt z 
bledów istotnych lub urojonych, jakie popeł- 
niły gabinety lub administracja w okresie rzą- 
dów Marszałka Piisudskiego — wysuwa cię de- 
zyderaty, zmierzające do zmiany zasadniczego 
kierunku polityki pomajowej. 

Kto głosi te hasła? Nie jest to domena żadne- 
-go ugrupowania społecznego, żadnej grupy w 
łonie dawnego obozu pomajowego. Niema wła- 
ściwie różmic między tonem oświadczeń prawi- 
cowego księcia Jannsza Radziwiła i radykali- 
zującego senatora Felicjana Lechnickiego. W 
„Czasie“ i pismach, nazywających się „„rady- 
kalnemi”, znajdujemy nieraz te same argumen- 
ty i te same zwroty. Linja podziału nie biegnie 
tu bowiem wedle koncepcji politycznych. 
Dzielić poczyna ludzi zgoła inaczej — wedłe 
ich wiary i charakteru. Są w Polsce ci, co wie- 
rzą, że w r. 1926 etrącona została nazawsze do 
grobu Polska stara, Polska przedrozbiorowa, 
Polska szlachecka, pełna gwarów i ewarów, sa- 
mowoli i nieodpowiedzialności, frakcji i fakcji, 
bezsilna choć hałaóliwa i buńczuczna. I są w 
Polsce ci, co nie wierzą, aby można było rzą- 
dzić tym krajem bez schlebiania egoizmom 
klasowym i stanowym, bez „czapki i papki", 
bez demagogji i zjednywania sobie kresek — 
niegdyś retoryka o równości szlacheckiej, dziś 
retoryką na temat „Świata pracy“. Są ci, co 
wierzą, że można prowadzić dalej dzieło przez 
Fiłsudskiego rózpoczęte i są ci — którzy są- 
dzą, że gdy Go zabrakło — dzieło to ulegnie li- 
kwidacji, a tylko jedni sądzą, że lepiej będzie 
zlikwidować jè „na prawo“, a inni, że lepiej 
je zlikwidować „na lewo“. 

I tu biec poczyna dzisiaj istotna linja podzia- 
łu... stopniowo, powoli, stale — owa linja po- 
działu stawać się będzie, jak wododział, coraz 
bardziej rozstrzygającą o przyszłych losach Pol- 
ski, I wcześniej, czy później po jednej stronie 
barykady znajdą się ci wszyscy, którzy zechcą 
:kwidować Po! skę pomajową, po drugiej — ci, 
którzy zechcą ją utrwalać, wzmacniać, dalej 
w górę dźwigać. 

Sądzimy, że nadchodzi dziś dzień, w którym 
warto, aby każdy uczynił rachunek sumienia, 
aby przed samym sobą odpowiedział uczciwie 
ta pytanie, czy chce jednego, czy drugiego, 
czy wierzy, czy też zwątpił? 

My zaś, to znaczy ci Wszyscy, którzy już ra- 
chunek sumienia zrobili i odpowiedzieli sobie, 
żu sprzeciwią się próbie cofnięcia Polski do cza 
RÓW przedmajewych z calg gecyzją i iz całą de- 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 13 stycznia 


Komitet Lokalny Organizacji zęnitzcząpi w Krakowie urządza we wtorek, dnia 14 stycznia 


br. w sali Ź 


. D. A. Przemye ka 3 o godz. 7.30 wiecz. 


WIELKIE ZEBRANIE DYSKUSYJNE 


n.t. „Nasze stanowisko wobec Rady Ustawodawczej w Palestynie,, 
Recimo: Tow. M. Țħecht i Mgr. E. Rosthal 
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Read Lavala nod ohstrzalom radykałów 


Ostatnie wiadomości z Paryża wskazują, że 
gabinetowi p. Lavala grozi nowe niebezpieczeń- 
stwo i jak zwykle, znowu ze strony radykałów. 
Tylko tym razem niebezpieczeństwo zmienia 
oblicze, staje stę bardziej skrystalizowane. 

Dnia 19 stycznia odbędą się bowiem wybory 
przewodniczącego partji radykałów. W zależ- 
ności od tego, pod czyjem kierownictwem znaj- 
dzie się najsilniejsze w Izbie deputowanych 
stronnictwo, możc ono wystąpić bardziej zwar- 
cie za rządem, lub przeciw niemu. Warto przeto 
zważyć szanse, gdyż gra toczy się o nielada staw 
kę, o byt, lub upadek rządu, który dotąd sta- 
wiał zwycięsko czoło wszelkim burzom parla- 
nientarnym. 

Partja radykalna, jak wiele innych stronnictw 
francuskich, nie posiada zwartej organizacji w 
kraju, a przecież jest od szeregu lat najsilniej- 
szem 6tronnictwem. Radykali bowiem grupują 
w swych ezeregach średnio zamożne warstwy 
mieszczaństwa, farmerów i sporo inteligencji. 
W ogólnie zamożnem społeczeństwie francu- 
skiem przeważu właśnie owa średnia burżuazja, 
która zasilała szeregi umiarkowanie radykal- 
me. Radlkalizin bowiem tych warstw jest bar- 
dziej polityczny, aniżeli społeczny. Jest rzeczą 
oczywistą, że stojąc na prawem skrzydle lewicy, 
radykali albo sami tworzą rządy, albo jako 
stronnictwo w Izbie najsilniejsze, posiadają w 
każdym niemal gabinecie swoich ministrów. 
Fakt ten nie przeszkadza wszelako członkom 
klubu radykalnego głosować według swego wła- 
snego widzimisię,, co się zwie wolnością sumie- 
zia politycznego. 

Skutek jest taki, że bardzo często rządy, ata. 
kowane przez radykałów, wychodzą z wałki 
zwycięsko, dzięki głosom pewnej grupy rady: 
kałów. Trudno bowiem, aby liczebnie siln e 
stronnictwo mie miało swych odłamów. Więc i 
radykali posiadają lewicę, centrum i prawicę. 
Każdy z tych odłamów posiada swego przywód- 
cę i w owych błogich czasach, gdy p. Chau- 
temps nie był skompromitowany w aferze Sta- 
wiskiego, a p. Daladier nie miał za sobą krwa- 
wych dni 6 lutego 1934 na Placu Zgody, partją 
sadykalną rządziła zgodnie najwyższa  trójca: 
Herriot, Chautemps, Daladier, przyczem zwy: 
kle jeden był ministrem, drugi przewodniczą: 
cym partji, a trzeci kandydatem na jedno lub 
drugie stanowisko, pozostając w rezerwie. 

Atak połączonych stronnictw lewicy udał się 
w zupełności podczas wyborów w maju 1924 r. 
Ster rządów znalazł się w rękach Herriota. So- 
cjaliści przyrzekli życzliwie poparcie, nie wcho: 
dząc do gabinetu ze względów zasadniczych. 
Prezydentem Francji był wówczas Alexandre 
Millerand, który karjerę polityczną rozpoczął 
w szeregach socjalistów (jak tylu innych poli. 
tyków francuskich, Briand, Barthou, Laval itd. 
a wreszcie znalazł się na skrajnej prawicy. Tego 
lewica nie mogła mu przebaczyć. Premjer Her. 
riot oświadczyi patetycznie, że nie przedłoży 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 

„SKOROWIDZ BANKÓW AKC. KAS OSZCZĘ- 
DNOŚCI I SPÓŁDZIELNI KREDYTOWYCH 
ORAZ SPIS URZĘDÓW POCZTOWYCH W POL 
SCE* na rok 1936, rocznik VII. w opracowaniu 
Stefana Stanisława Kwiatkowskiego, opuścił już 
prasę, Skorodz ten zawiera oprócz instytucyj, za- 
wartych w tytule, jeszcze spis nolarjuszy wedlug 
najnowszego przydziału i bardzo ważny dzial o 
wekslu i czeku 4 dokładnemi wzorami tychże, 
oraz tabelę dzielników procentowych i opłaty 
stemplowe. Obecnie stwarza on całość jako podrę 
T a O ne c JO <BR | 


winniśmy już chyba swój głos ostrzeżenia pod- 
nieść i powiedzieć wyrażnie. że walka z nami 
NTS Mła War 


ani jednego aktu państwowego do podpisu pra- 
wicowemu prezydentowi. Nie było rady. A'e- 
Xander MiHerand musiał opuścić Pałac Elizej- 
ski. Lewica triumfowała. P. Herriot stał się bo. 
żyszczem maß. 

Ale już w dwa lata później przekonał e że 
łaska mas jest zmienna, że te masy posiadają 
wiele krytycyzmu. Gdy w r. 1926 frank zaczął 
gwałtownie spadać, gdy pamika ogarnęła kraj, 
gdy w ucieczce od własnej waluty płacono już 
za dolara 50 i 60 franków, rządy zaczęły się 
skłauiać gwałtownie ku prawicy, która jedna 
mogła przywrócić zaufanie do własnego pienią- 
dza, zatamować jego ucieczkę zagranicę i prze- 
prowadzić uzdrowienie finansowe Francji. Wów 
czas p. Herriot, przewodniczący Izby dzputo- 
wanych, zszedł ze swego stolca, połączył się z 
starymi kombatantami partji i poraz ostatni 
usiłował ratować owoce zwycięstwa wyborczego 
z przed dwóch lat. Raz jeszcze uchwycił rządy 
— na dwa dni tylko. Masy paryskie wdzierały 
się już do Palacu Burbońskiego. Miały dość 
eksperymentowania na walucie. P. Herriot 
skapitulował, ale przez kilka dni i nocy przed 
utworzeniem gabinetu przez Raymonda Poinca- 
ró przemyślał i przeżył tyle, że wszedł do two- 
rzącego się gabinetu i odtąd datuje się jego 
powolny marsz na prawe skrzydło Po Pady: 
kalneji 

Wiec p. Herriot przewodzi skrydłu praw emu, 
bezbarwny Chautemps środkowi, zaś młody, 
pełen temperamentu i animuszu bojowego p. 
Daladier skrzydłu lewemu partji radykalnej. 
Kto z nich zostanie przewodniczącym partji: 
Herriot jest urzędującym ministrem, nie wolno 
mu więc kandydować w myśl regulaminu par- 
ti. Jego ustąpienie z rządu poto, aby kandydo- 
wać na przewodniczącego partji, jest mało praw 
dopodobne. Tem więcej, że przecież p. Herriot 
niedawno przewodnictwo stronnictwa porzu- 
cil. Senator Chautemps, mimo pozornej reha- 
bilitacji, czuje się jeszcze niepewnie po skan- 
dalu Stawiskiego; woli przeto pozostać jeszcze 
w zaciszu. Zresztą kandydatury starszych panów 
z senatu na prezydenturę partji nie są w mo- 
dzie. Pozostaje zatem najbadziej poważna kan. 
dydatura p. Daladier. A to dla rządów p. Lava- 
la oznacza perspektywy jaknajgorsze. W mo- 
mentach szczególnie drażliwych debat parla- 
mentarnych, autorytet wodza partji ma, mimo 
„wolności sumienia politycznego panów rady- 
kałów, duże znaczenie. A p. Daladier nie zali. 
cza się do przyjaciół gabinetn p. Lavala. 

Niespodzianki nie są oczywiście wykluczone 
podczas takich wyborów prezydjalnych. Rady- 
kali rozporzadzają bowiem wielu innemi zna- 
mienitemi jedaostkami, niespodzianie przeto 
może wypłynąć kandydatura umiarkowama, ze 
Środka partji, dajmy na to i skupić ma sobie 
większość głosów. Ale to już stoi poza wszel- 
kiemi obliczeniami. 


PŁ 


cznik ineaca fachowy dla instytucyj finan- 


sowych, przemysłowych i handłowych, Treść Sko 
rowidza została opracowana bardzo skrupulatnie, 
na podstawie materjału czerpanego ze Źródeł mia 
rodajnych. Uwzględniono najnowszy podział spół 
dzielni. Skorowidz winien się znajdować na biur- 
ku każdego urzędnika bankowego, czy też przed- 
siębiorstwa przemysłowego lub handłow. gdyż 
w obecnem ułożeniu treści oddaje nieocenione 
wprost uslugi, zaoszczędzając wiele czasu, przy 
niepotrzebnem wertowaniu różnych skorowidzów. 
Zawiera około 3000 informacyj o instytucjach o 
charakterze bankowym, zrzeszonych w związkach 
rewizyjnych a podpadających Ścisłej kontroli In- 
stylucje niezrzeszone nie posiadają odpowiednich 
oznaczeń, Adres wydawcy: Stefan Stanisław 
Fsciotkawskt Frrów. ni Tentrńska 7. 


. 


POLSKI BOKSER, KTÓRY OPARŁ SIĘ 
LOUISOWI. 

Wśród polskich bokserów zawodowych w A- 
meryce wybija się ostatnio coraz bardziej Adolf 
Wiater. W ciggu swej krótkiej karjery roze- 
srał on 23 spotkania, odnosząc aż 20 zwycięstw. 
Sensacją jest niewątpliwie, że Wiater walczył 
m. in. w końcu 1934 roku ze słynnym obecnie 
murzynem Louisem, przegrywając z nim jedynie 
na punkty i to po 10-cio rundowej walce. 


ŚWIRK STAJE SIĘ SŁAWNY ZAGRANICĄ. 

Niekoronowany nasz „król k. o“  ślązak 
Świrk z IKB. jest już aiczwykle popularny za- 
granicą. W pismach niemieckich, czeskich i wę- 
gierskich znalazły się o nim wzmianki, jako o 
bohserze, który... nokautuje przeciwników 1ch 
własnemi rękawicami, siła bowiem jego uderze- 
nia jest lak wielka, że nawet poprzez gardę 
jest skuteczna. 


WYPADEK POLSKICH ŁYŻWIARZY. 

Onegdaj reprezentacyjni łyżwiarze nasi: Ne- 
hringowa, Kalbarczyk i Lisiecki, pozbawieni mo- 
żności treningu w Warszawie — udali się do 
Włoch, gdzie na jednej z głinianek rozpoczęli 
próbną jazdę. Eksperyment o mało co nie za- 
kończył się tragicznie. W pewnej chwili cienka 
powłaka lodu pękła i łyżwiarze znaleźli się w 
wodzie. Dzięki szybkiej pomocy kilku przygod- 
nych widzów — wypadek zakończył się szczę- 
śliwie jedynie kąpielą. 


DRUGIE NIEPOWODZENIE WIENER E. V. 
W PRADZE 

Drugi mecz, jaki rozegrali hokeiści Wiener 
kislauf - Vereinu w Pradze, przyniósł im po- 
unowną porażkę, tym razem z Rapidem, w sto- 
sunku 3:0 (0:0 1:0 2:0), Mecz ten należał do 
vyklu rozgrywek o puhar europejski. 

E. K. E. Wiedeń — Telephon Club Bukareszt 
o 0 (1:0 2:0 3:0). Mecz o puhar Europy. 

W pierwszym dniu międzypaństwowego me: 
¿en w jeździe szybkiej na lodzie między Auetrją 
a Węgrami, rozgrywanym w Budapeszcie, .500 
w. wygrał Waznlek (A) w 44.8 sek. przed Vin- 
cem (W) 45.4 i Rcidlem (A) 46 sek. 


PUHAR DAVISA BEZ UDZIAŁU WŁOCHÓW 


W tegorocznych rozgrywkach tenisowych o 
puhar Davisa nie wezmą udziału Włochy — 
‘ak postanowiła włoska Federacja Tenisowa. 

Włoskie związki sportowe, jak wiemy, zerwa- 
ly stosunki z państwami uczestniczącemi w sank 
«jech antywłoskich, tem więc tłuma"*v się de- 
cyzja włoskiej Federacji Tenisowej. 


SPRZĘT NARCIARSKI Z NORWECJI 


W dniu wczorajszym nadszedł do Krakowa 
transport sprzętu narciarskiego, sprowadzone- 
vo z Norwegji przez PZN za kwotę 4 tys. zł. 
Wśród nabytego sprzętu zwracają szczególną 
uwagę doskonałe biegówki i skokówki. 


UJPESTI ZWYCIĘŻA REPR. TURCJI 


W Konstantynopolu odbył eię mecz piłkarski 
pomiędzy znaną drużyną węgierską Ujpesti, a 
teprezentacją Turcji. Zwyciężyli Węgrzy w sto- 
sanku 2:1. 


BELGJA BIJE HOLANDJĘ W TENISIE 


W Brukseli rozegrany został mecz tenisowy w 
hali pomiędzy Bclgją a Holandją. Zwyciężyła 
Delgja w stosunku 6:3. 


WIADOMOŚCI LEKKOATLETYCZNE. 


Doroczne walne zgromadzenie 
Związku Lekkoatletycznego wyznaczone zostało 
na dzień 29 lutego i 1 marca do Warsazwy. 

W ramach zimowych przedolimpijskich przy- 
gotowań naszych lekkoatletów P. Zw. Lekko- 
atletyczny organizuje w dniach od 20 bm. do 1 
lutego obóz treningowy dla skoczków i miota- 
czy. Obóz odbędzie się w ośrokdu W. F. w To- 
runiu pod kierunkiem trenera Cejzika. Do o- 
bozu wyznaczono: Sznajdra, Luckhansa, Moroń- 
czyka, Pławczyka, Siedleckiego, Lokajskiego, 
Tilgnera oraz Heljasza. 

Obóz dla biegaczy odbędzie się w końcu lu- 
tego w Centralnym Inst. W. F. pod kieruukiem 
Petkiewicza. 
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FRYZJERZY ŻĄDAJĄ OPODATKOWANIA 
ŻYLETEK! 

Cechy fryzjerskie w Warszawie wystąpiły do 
władz z cliarakterystycznym projektem, który 
ich zdaniem ma polepszyć sytuację zawodową. 
Fryzjerzy domagają się wprowadzenia specjal- 
nego podatku od żyleliek, co zmniejszyłoby 
liczbę osób obchodzących się hez pomocy fryz- 
jerów. i 
OPIECZĘTOWANIE LOKALU POALEJ 
SJÓN—LEWICY W WARSZAWIE. 


Władze bezpieczeństwa dokonały rewizji w 
lokalu Poalej Sjon lewicy w Warszawie przy 
ul. Karmelickiej 24, gdzie odbywał się zbioro- 
wy odczyt. Zatrzymano wszystkich obecnych w 
liczbie 111 osób. Około 100 osób zabrano do 
urzędu śledczego, ceelm sprawdzenia tożsamo- 
ści. Lokal opieczęlowano. 


NAPAD NA PROF. FAJANSA. 


„Warszawski Dziennik Narodowy” donosi: 

„Onegdaj wydział matematyczno - przyrod- 
uiczy Un. J. K. większością jednego czy też 
dwóch głosów uchwalił przedstawić ministrowi 
na protesora chemji fizycznej Żyda prof. Fa- 
janea. 

Wczoraj w południe prof. Fajans ozstał ob- 
rzucony zgniłemi jajami, gdy przed domem pro- 
fesorekim, przy uł. Supińskiego wsiadał do sa- 
mochodu. 

Prof. Fajans był profesorem uniwersytetu 
w Monachjum. W swoim czasie nie przyjął ka- 
tedry w Warszawie, dokąd go zaproszono. Nie- 
dawno został przez rząd hitlerowski pozbawio- 
ny katedry w Niemczech“. 


WIELKI PROCES FAŁSZERZY PIENIĘDZY 
W, GRUDZIĄDZ 


Przed grudziądzkima sądem okręgowym przez 
trzy dni toczył się sensacyjny proces przeciwko 
bandzie fałszerzy pieniędzy z Łodzianinem Bo- 
leaławem Jarkiewiczem na czele. Oprócz niego 
na ławie oskarżonych zasiadło 10 osób, w tej 
liczbie 6 kobiet. Wśród oskarżonych znalazła się 
cała rodzina: ojciec, matka, syn i córka Szy- 
miczkowie z Gniewu. Większość oskarżonych to 
starzy kryminaliści, karani już za fałszerstwa, 
oszustwa i kradzieże. 

Teraz banda stanęła pod zarzutem fałszowa- 
nia i kolportowania monet, któremi w ub. rokn 
załała ona całe niemal Pomorze. Z inicjatywy 
„króla fałszerzy” Bol. Jarkiewicza założono fa- 


HOKEIŚCI PRAGI ZWYCIĘŻAJĄ 
WIEDEŃCZYKÓW. 


LTC. Praga — Wiener E. Verein Wiedeń 5:0. 
Na sztucznem lodowisku w Pradze odbył się 
mecz hokejowy pomiędzy powyższemi zespoła- 
mi z cykłu rozgrywek o puhar Europy. Mecz 
zakończył się wysokiem zwycięstwem Czechów, 
którzy we wszystkich tercjach mieli lekką prze- 
wagę. Gdyby nie doskonały bramkarz Weis, po- 
rażka wiedeńczyków mogłaby być o wiele wyż- 
sza. Poza nim wyróżnił się jeszcze Demmer, 
lecz nie znalazł on należytego poparcia u reszty 
kolegów, mimo, że na prawem skrzydle grał 
Kanadyjczyk Kelly. W drużynie LTC. na plau 
pierwszy wybił się Kanadyjczyk Bukna, oraz 
Tozicka. Bramki zdobyli dla zwycięzców: Ma- 
leck i Kucera po 2, Bukna 1. 

SZTUCZNE LODOWISKO W KRYNICY. 

Wedle wiadomości olrzymanych z Krynicy ma 
tam w niedalekiej przyszlości zosiać zbudowane 
sztuczne lodowisko. W sprawie tej odbyła się one- 
gdaj konferencja z fachowcami, którzy ocenili mo- 
żliwości stworzenia w Krynicy sztucznego łodo- 
wiska przy wykorzystaniu gazu kwaso - węgio- 
wego o temperturze 46 stopni, Budowa takiego to- 
ru miałaby kosztować kilkadziesiąt tysięcy zło- 
tych. Zarząd zdrojowiska zamierza przeznaczyć 
na ten ce! teren o rozmiarach 30 x 60 m. w pobli- 
żu starych łazienek, Gdyby projekt ten został zre- 
alizowany, Krynica byłaby jedną z nielicznych w 
Uuropie górskich miejscowości klimatycznych, po- 
siadających sztuczne lodowisko. 

PIŁKARZE ANGLJI NA KONTYNENCIE. 

Mecz piłkarski Angłja — Austrja odbędzie 
się 9 maja. Angielski Związek Piłkarski posta- 
nowił w roku bieżącym rozegrać dwa mecze 


brykę fałszywych monet w zagrodzie rolnika 
Szymiczka pod Gniewem. Drugą kryjówkę mieli 
fałszerze w domu robotnika Lewandowskiego 
przy ul. Spichrzowej w Grudziądzu. Wyrabiali 
oni fałszywe monety dwu, pięcio i dziesięcio- 
zlotowe. Wielkie ilości puszczono w obieg, 
co zwróciło uwagę policji i wreszcie, przy po- 
mocy straży granicznej, udało się kryjówkę fał- 
szerzy odnaleźć; cała banda wkrótce znalazła 
się w więzieniu. 

Zarówno w śledztwie, jak na rozprawie oskar 
żeni, z wyjątkiem Heleny Jabłońskiej, do winy 
cię nie przyznali, przewód sądowy jednak nie- 
zbicie wykazał ich winę. Wobec tego skazani zo- 
stali: Henryka Wojciechowska, Bol. Jarkiewiez 
i Helena Jabłońska po 7 łat więzienia, Walerja 
Jabłońska na 3 i pół roku więzienia, Marjam 
Wojciechowski na 3 i pól r: więzienia i na do- 
żywotnie umieszczenie w domu przymusowej 
pracy, Walenty, Marja i Karol Szymiczkowie 
oraz Franc. Lewandowski i Fel. Holcówna na 
2 lata więzienia oraz Otylja Szymiczkówna na 
rok więzienia. Ponadto niektórzy skazani zo- 
stali pozbawieni praw obywatelskich. Fałszerze, 
jako działający na szkodę skarbu państwa, nie 
skorzystają z amnestji. 


STRZAŁY DO POGIĄGU POD WARSZAWĄ. 


Przy przejeździe pociągu osobowego Nr. 1837, 
zdążającego z Rembertowa do Warszawy, przy 
lesie Kembertowskim nieznani osobnicy dali 
szereg strzałów do wagonów, wybijając szyby, 
Na szczęście nikt nie został raniony. 

Policja wezczęła energiczne dochodzenie. 


62-LETNI ZIĘĆ OSKARŻONY O ZABÓJSTWO 
82-LETNIEGU TEŚCIA. 


Na ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo- 
wym w Warszawie zasiadł 62-letni Marjan Mi- 
chnicki z Żyrardowa oskarżony o zabójstwo 
swego 82-letniego teścia Łukasza Adamakiego. 
Podczas bójki zięć tak mocno uderzył starca 
w głowę, że Adamski doznał pęknięcia czaszki 
i zmarł po kilku godzinach, 

Oskarżony kategorycznie wypierał się winy, 
lecz żona jego, a córka zmarłego złożyła ze- 
zanie obciążające stanowczo podsądnego i na 
zakończenie oświadczyła: 

— Proszę Sądu, ja mam jeszcze prośbę... 

Sędzia: Jaką? 

Św.: Ja się wogóle tego męża chcę zrzec! 

Sąd skazał Michnickiego na 3 lata więzienia, 
zmniejszając karę z amnestji o połowę. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— W Grazu zawalił się trzypiętrowy budynek, 
mieszczący w sobie koszary artylerji. Pomimo, 
iż wypadek zdarzył się w czasie, gdy żołnierze 
byli na ćwiczeniach, jest wielu rannych. 

— W ostatnich dniach, w jednej z wiosek w, 
kolicy Bombaju, zarcjestrowano 45 zgonów na- 
skutek epidemji cholery. Epidemja rozszerza 
się na sąsiednie miejscowości. 

— Przebywający od lat kilkunastu w Ame- 
ryce Antoni hr. Potocki, obywatel amerykański, 
ożenił się z miljonerką tutejszą Glorją Griffiths. 

— Napłynęły liczne skargi poszkodowanych 
w wielkiej aferze spekulacyjnej w Brukseli. We. 
die dotychczasowych wyników śledztwa, nadu- 
życia sięgają cyfry 16 miljonów franków. 

— W pobliżu Bourg (Francja południowa) 
pociąg pospieszny Paryż—Medjolan, pędząc z 
szybkością 80 klm. na godzinę, wpadł na wielki 
kamień, który stoczył się na tor z pobliskiej 
skały. Lokomotywa wykoleiła się. Wypadku z 
ludźmi nie było. 

— Z Bogoty w Kolumbii donoszą, iż w depara 
tamencie Narino trzęsienie ziemi zniszczyło 
trzy wioski, W żywiołowej katastrofie utraciło 
życie 200 do 300 osób. Najbardziej ucierpiała 
wioska La Chorrera, w której powstała głębo- 
ka rozpadlina, pochłaniając żywcem przeszło 
100 osób. 

— W dn. 22 bm. przyjeżdźa do Warszawy 
orkiestra symfoników berlińskich pod dyrekcją 
dr. Wilhelma Furtwanglera. 


na kontynencie. Dnia 9 maja z Austrją w Wie 
dniu i 13 maja z Belgją w Brukseli. 
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Badacz praw dziedziczności 


Tomasz Hunt Morgan, laureat Nobla z zæ 
kresu medycyny, jest w rzędzię odznaczonych 
tą nagrodą laureatów zjawiskiem niezwykłem: 
Źnamieniem jego wielkości jest przedewszyet- 
kiem umysł twórczy, który wyznacza mu odręh- 
ną pozycję w nauce. Lecz nadaremnie szukali- 
byśmy cech genjalności w biografji T. H. Mor. 
gana- Życie jego podobnie, jak życie wielu u- 
osonycb, było ścieśnione do wymiarów pracow: 
ni i bibljoteki, stołu i mikroskopu. Tam spędził 
67 lat swego życia. W Nowym Yorku T. H. 
Morgan aprawował do r. 1928 obowiązki pro- 
fesora zoologji eksperymentalnej uniwersytetu 
Columbia. Przed 7 laty powołano go do insty- 
tutu Williama Krekhoffa w Pasadenie w Ka 
lifornji na stanowisko dyrektora. Pomińmy jed- 
nak szczegóły biograficzne, a przejdźmy na te- 
ren badań nad dziedzicznością, gdzie objawił 
się i zakwitł w całej pełni niepospolity talent 
Morgana. 

Dziedziczność. Żadne chyba zjawisko przy- 
rodnicze nie budziło od majdawniejszych cza- 
sów tak powezechnego zainterosowania, jak po- 
dobieństwo dzieci do rodziców. Na czem się 
ono opiera? Cóż za nieznana siła tworzy tajem- 
ny pomost pomiędzy jednem pokoleniem, a dru- 
giem, przekazując najdrobniejsze cechy wszyst- 
kich przodków potomstwu? szem 

Dawniej przed poznaniem komórki, jak jed- 
nostki składowej każdego organizmu, szukano 
przyczyny dziedziczności we krwi i w mleku 
matki, Rychło cię jednak przekonano, wraz z 
poznaniem budowy mikroskopowej organizmu, 
że podłożem materjalnem dziedziczności mu- 
szą być 

komórki rozrodcze: 
jaje i plemnik, które, łącząc się, wytwarzają 
przyszły organizm potomny wraz z wszystkiemi 
jego cechami dziedzicznemi. Skoro więc tak 
jest, jasnem staje się, że komórki rozrodcze by- 
ły siedliskiem wszystkich cech dziedzicznych, 
które się potem miały uzewnętrznić we właści- 
wościach organizmu potomnego- 

Przy tej eposobności mastręczało się jednak 
dość trudne pytanie: w jaki sposób mogą się po- 
mieścić w maleńkiej komórce, posiadającej wy- 
miary kilku tysięcznych części milimetra, me- 
zliczone zaczątki cech dziedzicznych ustroju ro- 
dzicielskiego? Problem ten w czasach Darwina 
sprawiał uczonym dużo kłopotu. Sądzono, że 
wszystkie właściwości rodziców są pomieszczone 
w skończonej formie w komórkach rozrodczych. 
Znaleźli się nawet tacy, którzy, oglądając pod 
mikroskopem plemniki ludzkie, widzieli zaro- 
dek, o niezmierwie małych wymiarach, który był 
już obdarzony wszystkiemi przyszłemi właści. 
wościami ustroju. 

Były to, oczywiście, fantazje. Organizm po- 
tomny tworzy się z zespolenia dwu komózek 
rozrodczych: matki i ojca i dziedziczy też ce- 
chy obojga rodziców. Trudno zatem sądzić, aby 
właściwości dziedziczne, pomieszczone w ko- 
mórkach rozrodczych jednego partnera, Zuaj- 
dowały się tam w definitywnej formie. Trzeba 
raczej przypuścić, że znajdują się one w postaci 
niewykształconych jeszcze zaczątków cech dzie- 
dzicznych, czyli t- zw. genów. Siedliskiem ich 
nie jest cała komórka rozrodcza, lecz tylko ją: 
dro komórki, które na czas podziałn przybiera 
postać drobnych nitek, pływających w proto- 
plaźmie komórki, t. zw. 

chromosomów. 


Według teorji Boveri'ego chromosomy są w ko: 
mórce właściwem siedliskiem genów, czyli za: 
czątków cech dziedzicznych w stanie pierwot- 
nym LA 

Wiadomą jest rzeczą, že każdy organizm po- 
siada niezliczoną liczbę cech dziedzicznych. 
Przedewszystkiem cechy gatunku, potem cechy 


indywidualne. Najdrobniejsza z nich ma swój 
początek w genie, a są ich miljardy w każdej 
komórce: Przypuśćmy, że Boveri ma rację, że 
istotnie wszystkie geny pomieszczone są w chro- 
mosomach; lecz komórka zawiera tylko kiłka 
chromosomów, n. p. komórka ludzka 24, gdzie 
jest zatem siedlisko, w obrębie tych niewielu 
chromosomów, tak olbrzymiej liczby zaczątkow 
cech dziedzicznych” 

Nad tem właśnie zagadnieniem, które nosi 
nazwę 

geografji chromosontów, 
pracował T. H. Morgan. Tak samo, jak na ma- 
pie globu ziemskiego można umiescić szereg 
punktów, odpowiadających poszczególnym miej 
acowościom, tak też i chromosomy można po- 
dzielić na szereg pól, z ktorych każde odpo- 
wiada pewnej właściwości dziedzicznej, akurat 
w tym punkcie, a nie w innym, usadowionej. 

Punktem wyjścia teorji Morgana byty bada- 
nia mad dziedziczeniem płci u pewnego gatuuku 
mszyc (t. zw. filoksera), prowadzone jeszcze 
przed wojną. Mszyce te są słynnym szkodni- 
kiem winnie i charakteryzują się tem, że w 
lecie składają jaja, z których lęgną się bez za- 
płodnienia same samiczki, a dopiero pod je- 
sień składają inne nieco jaja, troszkę mniejsze, 
z których lęgną się samce- 

Badania mikroskopowe obu tych gatunków 
jaj doprowadziły do odkrycia, że jaja, z któ- 
rych lęgną się samiczki, posiadają o 1 chromo- 
som więcej, niż jaja drugiego rodzaju. Wiodło 
to do wniosku, który potem został w inny jesz. 
cze sposób stwierdzony, że płeć, jako cecha 
dziedziczna, posiada swoje siedlisko w pewnym 
uadliczbowym chromosomie komórki rozrod- 
czej, który jeśli istnieje, to š jaja rozwija się 
samiczka, jeśli zaś nie, to samiec. 

Dokładniejsze studja nad geografją chromo- 
somów prowadził Morgan na t. zw. muszce o- 
wocowej, która jest ogromnie płodna tak, że 
pokolenia szybko następują po sobie i dają spo- 
eobność do prowadzenia eksperymentów nad 


dziedziczeniem. Jedna muszka składa 300 jaj 
i każde jajo dojrzewa w przeciągu 10 — 14 dni 
w dojrzałą płciowo muszkę. Otóż na jajach mu. 
szki owocowej udało się Morganowi i jego u- 
czniom stwierdzić i zlokalizować 
około 400 cech dziedzicznych 

jak n. p. barwy, odwłoka, długości skrzydelek 
i tp., to jest wykazać, w którem miejscu chro- 
mosomu właściwości te są zawarte i dalej, kie: 
dy wystąpią, a kiedy nie. 

Metodyka tych badań była niezmiernie skom- 
plikowana, polegała na krzyżowaniu muszki o- 
wocowej z muchą dziką i porównywaniu wyni: 
ków skrzyżowania z badaniami mikroskopowe- 
mi struktury chromosomów. Tysiące poszezc- 
gólnych badań złożyły się na ogólnie dziś przy- 
jętą teorję Morgana, która wyznacza odpowied- 
nie miejsce w chromosomie dla każdej cechy 
dziedzicznej i pozwala przewidzieć wyniki krzy- 
żowania osobników o różnych cechach dzie- 
dzicznych» 

Badaniami swojerai zapłodnii Morgan całe za- 
stępy badaczy, którzy rozwijal jego ideje. Dzię- 
ki jego badaniom nad dziedziczeniem barwy 
oczu u białookiej muszki owocowej i czerwo- 
nookiej muchy dzikiej udało sie n. p. uczniowi 
jego, Wilsonowi, wyjaśnić eposób dziedziczenia 
u człowieka 

daltonizmu, 

t. j. ślepoty na barwy. Ogromnie też cickawem 
odkryciem Morgana jesi stwierdzenie istaienia 
dziedzicznego czynnika śmierci, który umiejsco- 
wiony jest w chromosomie płci i w odpowięd- 
nim zespole cech doprowadzić może do przed- 
wczesnej Śmierci indywiduum. Ponadto doko- 
nal Morgan olbrzymiej ilości innych ciekawych 
badań i odkryć, o których z braku miejsca 
wspominać tu nie sposób. 

W rzędzie wielkich badaczy dziedziczuości 
Morgan nie ma dziś równych -sobie; można go 
chyba tylko zestawić z wielkim twórcą nauki o 
dziedziczności, Janem Grzegorzem Mendlem, 
genjalnym mnichem i botanikiem, który w odo. 
sobnieniu w opactwie swojem na Śląsku od- 
krył około r. 1865 pierwsze prawidla dziedzicz- 
ności. Prace te były impulsem dla Morgana do 
dalszych badań, które, choć prowadzone inną 
drogą, są wspaniałem uzupełnieniem i konty- 
nuacją odkryć Mendla. 


Odpowiedzi redakcii 


WIELBICIEL PIĘKNA. Proszę myć twarz 
rano gorącą wodą i mydłem, a w ciągu dnia 
2—3 razy przemywać wacikiem, zamaczanym 
w rozcieńczonej wodzie kolońskiej. 

MŁODA SJONISTKA. Trudno odpowiedzieć, 
nie widząc, o co idzie. Sądzimy jednak, że zwy- 
kła maść borowa usunie tę dolegliwość. 


Z. Z. 1) Proszę się zastosować do rad, udzie- 
lonych wyżej „Wielbicielowi piękna”. Ponadto 
wieczorem parówka nad naczyniem z gorącą 
wodą i wyciśnięcie wągrów. — 2) Wskazana 
elektryzacja nosa słabemi prądami stałemi. — 
3) Proszę pudrować nos zasypką z tannoformem 


(za receptą). 


V. P. L. 1) Pożądane byłoby noszenie pou- 
czoch gumowych. — 2) Można, o ile jest odpo- 
wiednio dobrana; najlepiej od połowy ciąży. — 
3) Sportów radzimy nie uprawiać. — W każ- 
dej księgarni znajdzie Pani sporo wydawnictw 
tej trości. 

ŻYDÓWKA Z DĘBNIK. Można zupełnie 
śmiało; jest to środek tak samo dobry, a ponad- 
to smaczny. 

SZCZERZE ZMARTWIONY. Trzeba wygo- 
tować bieliznę, a także i pościel; tak samo przy- 
dałaby się dezynfekcja ubrania. Ponadto puder 
z naftaliną lub 50-procentowa zasypka siarcza- 
na. Doskonale usługi oddaje bielizna jedwabna. 

SFINKS. 1) Umiejętnie, fachowo wykonywa- 


ny masaż twarzy może to zmienić, — 2) Najle- 


piej wykona to lekarz-dentysta, mający wyszko- 
lenie chirurgiczne, a więc dentysta-operator. 


CHRZANOWIANKA. Sprawa wymaga zbada- 
nia i leczenia przez lekarza-ginekologa. 


U. H. ABONENT Z STAROWIŚLNEJ. 1) Na- 
leży codziennie wcierać w skórę głowy, pomię- 
dzy włosy, spirytus salicylowy, — 2) Wskazane 
ćwiczenia gimnastyczne lub sporty, a nadto od- 
powiednia djeta: mało tłuszczów i niewiele sło- 
dyczy, natomiast dużo jarzyn i owoców. 

CZYTELNICZKA CH. Patrz „U. H. abonent 
z Starowiślnej* punkt 1. 

EN KA. Trzeba przy pomocy alkoholometru 
ustalić zawartość alkoholu, by móc odpowie- 
dzieć na pytania, zawarte w liście. 

BEN AMRAM. Poza silną wolą trudno o le- 
karstwo. Trzeba uprawiać sporty, gimnastykę, 
wogóle ciężką pracę fizyczną, która wiedzie do 
zmęczenia fizycznego. 

BEZRADNY GORLICE. 1) i 2). Proszę się 
zastosować do rad, udzielonych wyżej „Z. Z-* 
punkt 1. — 3) Niema to nic wspólnego z ży- 
ciem seksualnem. 

CZYTELNICZKA „SA - BE“. Przyczyną bywa 
najczęściej wzmożona pobudliwość nerwowa, 
Wskazane obfite zasypywanie dłoni kilka razy 


dziennie pudrem z tannoformem, W rozpaczliwych 
wypadkach naświetlenie dłoni promieniami Roent 


gena. 
m 
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vod red. Dra R. Hoffmanna 


Jak wyglada obecna 


sytuacja certyfikatowa? 


Jak wiadomo, na okres emigracyjny paździer- 
uik 1935 — marzec 1936 przydzielił rząd pale- 
styński 3.050 certyfikatów Agencji Żydowskiej. 
Odnośnie do podziału tej kwoty przez Agencję 
Żydowską między poszczególne kraje przynio- 
sła prasa wiadomość, że dla Polski przeznaczo- 
no 970 zertyfikatów, dla Niemiec zaś 945, Z 
kwoty JM certyfikatów, przypadającej Polsce, 
przeznaczono 560 dla chaluców, 300 dla krew- 
mych, 110 dla rzemieślników i kwalifikowanych 
robotników zrzeszonych w związkach zawodo- 
wych, jak Cijonim Baalej Mikcoa, Haowed, 
Baalej Mlacha Datijim i t. d. Kwota 3.050 cer- 
tyfikatów zawiera ponadto 250 certyfikatów 
dia specjalistów przemysłowych, wzywanych i- 
miennie przez przemysłowców |palestyńskich. 
Duża część tych certyfikatów przypadnie Pol- 
śce, z tem jednak, że biura palestyńskie ograni» 
czone są przy ich przyznawaniu listami imien- 
nemi, zatwierdzonemi przez Agencję Żydowską 
w porozumieniu se Związkiem  Przemysłow- 
ców w Palestynie. (Co się tyczy Niemie, to 
z cyfry 945 certyfikatów 645 przeznaczonych 
zostało dla chaluców, którzy w Niemczech prze- 
bywali hachszarę, reszta zaś dla krewnych i 
zrzeszonych rękodzielników). 

Sytuacja, wobec jakiej znalazły się biura pa- 
!estyńskie w Polsce jest specjalnie trudna. O ile 
dotychczas nigdy jeszcze nie były biura pale- 
styńskie w możności zaspokojenia wszystkich 
kategoryj emigrantów, w szczególności zaś da- 
wał się zawsze odczuwać wielki brak  certyfi. 
katów dla fachowców i krewnych, to obecnie 
sprawa uległa jeszeze znacznemu pogorszeniu. 
Pogląd, jakoby s uwagi na pogorszenie się sy- 
tuacji gospodarczej w Palestynie zmałał napór 
kandydatów na biura palestyńskie jest całko. 
wicie mylny.  Przedewszystkiem organizacje 
chalucowe mają olbrzymie rezerwy młodzieży, 
która przeszła hachszarę i oddawna jest przy- 
gotowana do aliji i w stosunku do tych rzesz 
kandydatów na wyjazd zmiana warunków go- 
epodarczych w Palestynie nie ma żadnego ma- 
czemia i nie wpływa na ich zamiar wyjazdu. Po- 
nadto nie liczą się zupełnic ze stanem gospodar- 
hi w Palestynie ci wszyscy krewni, dla których 
nadeszły „hamlaca“ od rodzin zamieszkałych 
w Palestynie, gdyż w przeważającej ilości wy- 
radków krewny palestyński starając się o ham- 
laca ma zgóry upatrzone Źródło utrzymania 
względnie możność zagospodarowania wzywa” 
nego z Polski Tak samo mmiejwięcej ma się 
rzecz z rzemieślnikami, zrzeszonymi w związ- 
kach zawodowych: na decyzję ich wyjazdu, po- 
stanowionego oddawna i przygotowanego od 
dłuższego czasu, niemają wpływu żadne ubocz- 
ne czynniki, W tej sytuacji przy niezmienionej, 
a raczej jeszcze zwiększonem zapotrzebowaniu 
na certyfikaty, a wobec wybitnie zmniejszone- 
go kontyngeniu certyfikatów, istnieje dla biur 
palestyńskich tylko jedno wyjście, to jest sta- 
wianie kandydatom większych wymagań w kie- 
runku wykształcenia zawodowego i ideowego 
"przygotowania i surowsza 6egregacja.' 

Szczególnie musi ulec zmianie sytnacja z t. 
zw. hamlacot. Na podstawie uchwały kongre- 
su Agencja Żydowska będzie w przyszłości u- 
dzielała tylko takiej ilości hamlacot, jaka bę- 
dzie odpowiadała każdorazowej ilości certyfi- 
katów z tej kategorji. W ten sposób ulegną 
wkońcu likwidacji tysiące hamlacot, ze się tak 
wyrazimy, bez pokrycia eertyfikatowego. Z 


drugiej strony biura palestyńskie na podstawie 


Najbliższe transporty emigracyjne odjeżdżają į (odpłynięcie z Konstanzy w dniu 5 lutego rów- 


przesłanych im instrukcyj będa badały z całą 
skrupulatnością warunki wzywanych krewnych, 
a przedewszysikiem czy posiadają zawód odpo- 
wiedni dla Palestyny, czy łączą ich faktycznie 
związki pokrewieństwa ze stałymi mieszkańca- 
mi Palestyny, oraz czy władają językiem hebraj 
skim. 

W związku z tem co powiedzieliśmy wyżej, 
należy także na tem miejscu podkreślić, to, co 
uiura palestyńskie przypominaja ustawicznie 
wszystkim kandydatom do wyjazdu i starają. 
cym się: nie wołno czynić jakichkoiwiek przy- 
gotowań do wyjazdu, nie likwidować zajęć za- 
wodowych i zarobkowych, a także psychiczmie 
nie wolno „nastawiać się na wyjazd”, dopóki 
się nie ma zupełnej pewności, że się certyfi- 
kat otrzyma. Pewność tę nabyć można tylko na 
podstawie oficjalnego, pisemnego zawiadomie- 
nia biura palestyńskiego o przyznaniu certyfi- 
katu. Nie mają natomiast żadnego znaczenia 
przyrzeczenia dawane przez różne stowarzysze- 
nia, orgamizacje, osoby prywatne lub t. p. Na- 
leży się wystrzegać przed wprowadzeniem w 
błąd, co może się fatalnie odbić na przyszłości 
starającego się o wyjazd. 


Nowe ograniczen.a 
dla kapitalistów i dr szot 


Skrócenie okresu ważności certyfikatów tej 
kategorii 


Brytyjkie Biuro Paszportowc w Warszawie 
zawiadomiło Wydział Palestyński, że począwszy 
ad l stycznia 1396 okres ważności certyfikatów 
kategorji A/I (kapitalistycznych) zostaje skró- 
cony do 3 miesięcy. Oznacza to w praktyce, że 
certyfikat wydany np. w dniu 1 stycznia 1936 
musi być wykorzystany do dnia 31 marca 1936 
i w tym okresie musi już emigrant przybyć do 
Palestyny. Dotychczasowa praktyka przewidy- 
wała, że certyfikat był ważny jeden rok od 
chwili wydania, ponadto zaś o ile przed upły. 
wem roku podjęto wizę angielską można było 
do 3 miesięcy przybyć do Palestyny. Ogółem 
więc do dyspozycji emigranta stał okres 15-mie 
sięczny, w czasie którego mógł poczynić wezel- 
kie przygotowania do wyjazdu, likwidować 
swoje sprawy majątkowe i t. p. Obecnie zaś 
wszystkie te czynności muszą być dokonane w 
czasie około 2 miesięcy i to łącznie już z zała- 
twieniem paszportu, wiz i t. d., gdyż przed n- 
Qzieleniem certyfikatu nie można przygotowy- 
wać się do wyjazdu, nie mając pewności, czy 
certyfikat faktycznie zostanie przez Konsulat 
Angielski zatwierdzony. 

Identycznie ma się sprawa, o ile chodzi o po- 
siadaczy t. zw. driszot,którzy również muszą 
przybyć do Palestyny przed upływem 3 miesię- 
cy od daty wydania driszot. (Nie odnosi się to 
oczywista do posiadaczy driszot dawnych, któ- 
1e są jeszcze ważne, jednakże należy im radzić, 
ky wyjechali przed upływem terminu ważności 
i nie zdawali się na prolongatę ważności w Pa- 
lestynie, która jest w każdym razie mocno wat- 
pliwa). 

Dalsza zmiana wprowadzona ostatnio w życie 
przewiduje, że na certyfikat wystawiony dla ro- 
dziny rue będą mogli jechać członkowie rodzi- 
ny bez równoczesnego wyjazdu głowy rodziny. 
Do tego zarządzenia jeszcze powrócimy po o- 
trzymaniu blizszych szczegółów ze strony Bry- 
tyjskiego Biura Paszportowego. 


ze Lwowa w dniu 21 stycznia (okrętem Polonja | nież Polonją). 


z Konstanzy 22 atycznia) oraz w dnin f Intswa 


[Gm "qm, Tp 
„togrom* przy egzaminach 
adwokackich w Palestynie 


W grudniu u. r- ogłoszone zostały wyniki eg- 
zaminów dla zagranicznych adwokatów, które 
odbyty się w marcu 1935. Jak widać kandydaci, 
którzy zasiedli do egzaminu w marcu, dowie- 
dzieli się o wyniku po upiywie 7-miu miesięcy! 
Wyniki te były zaś dla olbrzymiej większości 
bardzo niepocieszające i stanowiły nawei przy- 
krą niespodziankę: na 97 kandydatów, którzy 
zasiedli do egzaminu w marcu, tylko i3 zdało 
egzamin!. Wiadomo było już poprzednio, że 
kandydatom stawia się wielkie wymagania, tak 
n p. w roku 1934 odpadło 40 proc. zdających, 
jednakże rezultat z r. 1935 przeszedł wielkie 
choćby najpesymistyczniejsze oczekiwania, gdyż 
w tym roku „przepadło“ 86 proc. zdających. 
Jak wiadomo, egzamin adwokacki jest wyłącz- 
nie pisemny i odbywa się w jednym z 3 języ- 
ków urzędowych. Połowa członków t. zw. Legal 
Board, tj. komisji, do której należy przepro- 
wadzenie egzaminów składa się z adwokatów. 
Jak donosi „Palestine Post“ rezałtat egzaminu 
zdaje się z jednej strony odzwierciedlać ten- 
deucję rządu palestyńskiego, zmierzającą do o- 
graniczenia napływu nowych adwokatów, z dru- 
giej zaś strony obawę ze strony praktykujących 
w Palestynie adwokatów przed zagrażającą kon. 
kurencją. Jak wiadomo, niedawno rząd pale- 
styński wydał ustawowe ograniczenia praktyki 
dla lekarzy; zachodzi pytanie, które postępowa- 
nie było słuszniejsze: ograniczenia jawne, czy 
też przeprowadzone pod osłoną legalności, lecz 
narażające licznych adwokatów na szkody ma- 
terjalne i moralne. W każdym razie kandydaci, 
którzy mają zasiąść do egzaminu w marcu 1936 
r. nie są zbyt godni zazdrości. 


—-j-— 
Rozwój przemysłu chemicznego 


Poza wielkięm przedsiębiorstwem eksploata- 
cji bogactw mineralnych Morza Martwego za- 
znacza się ostatnie rozwój również małego prze- 
mysiu chemicznego. W szczególności dobrze 
rozwija się fabrykacja farb. Poza istniejącemi 
oddawna w Tel-Awiwie i Jaffie dwiema iabry- 
kami farb olejnych przybyły dalsze 2 fabryki 
farb lakierowych, oraz fabryka suchych farb. 
O ile chodzi o przemysł kosmeżyczny, to i tu 
zaznacza 6ię rozwój. W Tel-Awiwie i okolicy 
pracują 4 fabryki. Przemysł farmaceutyczny re- 
prezentowany jest przez 6 wytwórni i labora- 
torjów, ostatnio zaś zostały założone 2 fabryki 
mydła i oliwy. Ponadto istnieją w Palestynie 
3 tabryki konserw owocowych i jarzynowych. W 
związku z tem należy także zaznaczyć, że cały 
szereg mniejszych przedsiębiorców zajmuje eię 
wyrobem proszku do pieczywa. Istnieje mała 
wytwórnia atramentu, kalki do pisania i duże 
przedsiębiorstwo dla fabrykacji esencyj, które 
pracuje wyłącznie na eksport. 


—— 
Odpowiedzi redakcji 


„Sakron*. Uzyskanie pobytu w ten eposób 
możliwe w jednym i drugim wypadku. Z róż- 
nych względów jest jednak korzystniej, jeśli 
jest to obywtael palestyński. 

Stała Czytełniczka D- G. Narzeczony nie bę. 
dzie mógł otrzymać driszy dla Pani. Udzielona 
Pani intormacja nie odpowiada prawdzie. 

Stały Czytelnik ze Zwierzyńca. 1) Wpisy na 
Technikum do tej chwili nie zostały jeszcze o- 
głoszone. 2) Po nadejściu informacji oficjalnej 
z Technikum ogłosimy w tej sprawie wyczerpu- 
jący artykuł; przypuszczalnie zajmie się tą spra- 
wą biuro palestyńskie. 3) Broszura ta jest w 
przygotowaniu. Adres: Towarzystwo Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego, Warszawa, Orla 11. 
4) Potrzebny bezwarunkowo albo dowód oso- 
bisty z poświadczeniem obywatelstwem polskiem 
albo świadectwo przynależności wydane przez 
zarząd gminny. 5) Równoczesne starania pociąg- 
ną za sobą konieczność przesłania do obu insty- 
tucyj odnośnych kaucyj pieniężnych i wpłacenia 
innych należytości wpisowych. 


Najnowsze su 


Typowy jest dla modnej linji popołudnio- 
wych sukien nowy oryginalny krój rękawów. 
Wąski, normalnie wszyty rękaw jest rzadkiem 
zjawiskiem — przeważnie odznaczają się ręka- 
wy znaczną szerokością, czasem są przedłuże- 
niem karczku, wreszcie przyszywa się je do sta- 


„mika w jakiś indywidualny odbiegający, pd sza- 


bilinu sposób. Z nowych kolofów matowych je- 
dwabiów i ałkesmitów na pierwszy plan wysuwa 
się rdzawy, turkusowy, granzt w odcieniu atra- 
mentowym i fiołkowy. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 13 stycznia 


1) Suknia z ciemnego jedwabiu, fason pryn- 
ccskowy dla tęższych pan. Przybrana jasnemi 
plisowanemi ryszkami z Crepe - Georgette. 

2) Suknia kasakowa z ciemnozielonego aksa- 
mitu. Bardzo modny krój: karczek krojony ra- 
zem z rękawami i mały stojący kołnierzyk. 

3) Suknia czarna z Crepe . Satin, przybrana 


białym haftem eznureczkowym lub z sułaezu, 
który tworzy jakgdyby bolerko. 

4) Suknię z aksamitu lub z jedwabiu zdobi 
cabot z koronki „cire“. Raglanowe rękawy i spo 
dnica z przodu nadmarezczone. 


knie popołudniowe 


5) Z niewielkiej ilości materjału o podwójnej 
szerokosci można uszyć szykowną suknię popo- 

; łudniową, nie przecinając jej w pasie. Jako przy 
branie zakladeczki nakształt promieni, 

6) Skromna, lecz niezmiernie wytworna suk- 
nia z rdzawego Gloque, przybrana czamym pa- 
skiem zamszowym o złotych brzegach. + 

7) Wykwińtna suknia popołudniowa z mato- 
wego jedwabiu, z szerokim karczkiem i stoją- 
cym kołnierzykiem. Bluzka pod karczkiem i w 
pasie lekko marszczona, spodnica na baskinie. 


PONIEDZIAŁEK 13 STYCZNIA 


Kraków (293.5) — 6.30 Audycja poranua — 
650 Muzyka z płyt, o 7.20 dziennik poranny — 
7.50 Program na dzień bieżący oraz parę infor- 
macyj — 8-00 Audycja dla szkół — 11-57 Sygnał 
czaeu, hejnał z Wieży Marjackiej — 12.03 Dzien- 
nik południowy, muzyka lekka i salonowa w 
wyk. Małej Ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyń. 
skiego, chwilka gosp. domowego — 13-30—14.30 
Koncert popularny z płyt — 15-15 Wiadom. o 
eksp. polskim i przegl. gicłdowy — 15.30 Mu- 
zyka Polska z płyt — 16.00 Lekcja niemieckiego 
— dr. Jan Piprek — 16.15 Koncert zespołu Wi» 
ktora Tychowskiego — 16.45 Dwa skecze Ant- 
Bohdziewicza: 1) „W biurze“, 2) „Telefon u- 


sprawnia życie, zbliża i przyspiesza” — 17.00 
„Jak zorganizować dom“ pogad- wygł: Marja 
Ponikowska, — 17.15 „Minuta poczji : wiersza 


Stanisława Trembeckiego recyluje Jan Krecz. 
mar — 17.20 Arje i pieśni w wyk. Zenona Dol- 
nickiego — 17.50 Pogadanka Bruno Winawera 
— 18.00 Recit. fort. Artura Hermelina — 18.30 
„Skrzynka dla dzieci“ w opr. Toli Rettingero- 
wej — 18.40 Wiadomości bieżące — 18-45 Pio- 
senki w wyk. Hanki Ordonówny (płyty) — 19.00 
Odczyt: „Alexis de toequerille — zasadnicze 
poglądy i proroctwa z przed stu lat" wygl- inż. 
Leon Hertz — 19.10 Program na dzień następ" 
ny — 19.20 Koncert reklamowy — 19.28 Ogól- 
nopolska reklama — 19.33 Wyniki ciągnienia 
loterji państw. — 19.35 Lokalne wiadomości 
sportowe — 19:40 Wiadomości sportowe z War. 
— 19.50 Pogadanka aktualna — 20.00 Audycja 
strzelecka — 20.30 Kwadrans walczyków (płyty) 
— 20.45 Dzien. wiecz: i „Obrazki z Połski 


wspóicz”. -— 21.00 Stare niemieckie pieśni lu- 
dowe w wyk. podwójnego kwartetu wokalnego 
rozgłośni wrocławskiej pod dyr. Ernesta Prade 
— 21.30 „Wielki liryk Rainer Maria Rilke“ 
(w 60-tą rocznicę urodzin) — wieczór literacki 
w opr. Józefa Wittlina z udziałem Marji Wier- 
cińskiej i Jerzego Kersena — 22.00 Koncert 
symfoniczny. Wykonawcy: ork. PR. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udziałem Manety Radwa- 
nówny (śpiew) — 23.00 Wiadomości meteorol. 
dla żeglugi powietrznej — 23.05—23.30 Muzyka 
taneczna z płyt. 

Warszawa (1339.3) 6-30 — 15.30 p. Kraków, 
18.30 „Listy od dzieci“ — p. W. Tatarkiewicz- 
Małkowska, 18.40 „Zycie kultur. i artyst. stoli- 
cy“, 18.45 Program, 18.55 Skrzynka rolnicza, 
19.05 Koncert reklamowy, 19.35—23-30 p. ira- 
ków. 

Katowice (395.8) 6.30—16 p. Kraków, 16 „O- 
pieka nad ptactwem w zimie“ — pogad., 16.15 
—18.30 p. Kraków, 15.30 „Ryby śpiewają w U- 
kajali a gwiazdy świecą w £łollywood ' — szkice 
liter. wygł. prof. Jesionowski, 18.45 Koncert 
reklamowy, 19 Skrzynka ogólna, 19.10 Program, 
19.20 Przegląd prasy, 19.35—23.30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6.30 — 18.30 p. Kraków, 15.30 
„Listy od dzieci“, 18:40 Silva rerum, 18.45 Ply- 
ty, 19 „Miasto Belz“ — dr. Rogowski, 19.10 — 
23.30 p. Kraków: 

Łódź (224) 6.30 — 18.30 p. Kraków, 18.30 
Opowiadania dla chłopców, 18.40 O wszystkiem 
potroszku, 18.45 Płyty, 19 „Poleka produkcja 
radjofoniczna* — reportaż, 19.10 — 23.30 p. 
Kraków. 

Wiedeń (506.3) 20 Audycja regjonalna, 21 
„Msza młodzieńcza“ C. M. Webera, 22.10 Me- 
lodje wiedeńskie. 

Rzym (420.8) 20.35 Koncert symfoniczny. 

Budapeszt (549.5) 18.30 olo na tarogato, 19.40 
Koncert symfoniczny, dyr. Dohnanyi. 


|Umarł John Gibert 
ipartner Grety Garbo 


Znany aktor filmowy John Gilbert zmarł one- 
gdaj w Hollywood wskutek ataku sercowego. 
Gilbert był w licznych filmach partnerem Gre- 
ty Garbo. 

Z Gilbertem zeszła do grobu postać, która 
stała ongiś w pierwszym rzędzie hollywoodzkich 
wielkości filmowych. 

Urodził się w Logan w stanie Utah, a liczył 
zaledwie czterdzieści lat. Początkowo obrał 60- 
bie zawód aktora i jako młodociany amant z 
różnemi trupami objechał całą Amerykę pół. 
nocną, aż odkryto go dla filmu, w okresie, kie- 
dy nie znanc jeszcze dźwiękowca. W dramacie 
„Ten, którego biją po twarzy“ osiągnął swój 
pierwszy wieiki sukces. Także we filmie „Cy: 
ganerja" wedle powieści Murgera, i w zmanym 
filmie „Wielka parada“ grał główne role. Ale 
najjaśniej zabłysła jego gwiazda, kiedy Greta 
Garbo wybrała go na swego partnera do filmu 
Sudermauna. Był jednym z nielicznych arty- 
stów, którzy z niemego filmu przeszli do dźwię- 
kowego. W ostatnich latach Greta Garbo miała 
innych partnerów, John Gilbert pozostawał 
trochę w cieniu, ale zawsze jeszcze zaliczano go 
do najbardziej ulubionych gwiazdorów filmu a- 
merykańskiego. 
> A nn) 

Słynny chirurg francuski, do którego przy- 
szła po poradę piękna młoda kobieta, wyraził, 
po zbadaniu jej, opinję, że nałeży dokonać ope- 
racji ślepej kiezki. Pacjentka po namyśle zapy- 
tała profesora: p 

— A czy po operacji ślepej kiszki będzie wi- 
dać bliznę? 8 

— To zależy wyłącznie od pani -— odrzekł 
profesor. 
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„NOWY DZIENNIK" pii e. 13 stycznia 


(Telegram własny „N. Dziennika przez Ż, A. T ) 


Jerozolima, 12-1. Ze źródła dobrze poinfor- 
mowanego dowiadujemy się, że rząd zamierza 
wprowadzić nowe ograniczenia w zakresie imi- 
gracji kapitalwiów i przyjazdów turystów do 
Palestyny. Wymagane minimum pieniędzy ed 
kapitalistów, imigrujących do kraju, ma być 


podwyższone z 1000 do 2000 funtów, zaś depo- 
zyt gwarancyjny, składany przez turystów, ma 
być podwyższony z 60 do 80 funtów. Wprowa- 
dzone też być mają ograniczenia dla mieszkań- 
ców Palestyny w zakresie sprowadzania krew- 
nych z zagranicy. 


Zamiast Zydów -- mianowani urzednicy 
w palestynskiej Radzie Ustawodawczej 


(lelegram własny „N, Dziennika przez 2. A. 1 y 


Londyn, 12.1. Dobrze poinformowane pismo 
„The Scotsman“ przynosi szereg informacyj o 
projekcie Rady ustawodawczej dla Palestyny. 
Według tych informacyj, projekt opracowany 
przez Wauchopc'a podczas jego pobytu w Lon- 


dynie, ma za sobą całkowite poparcie rządu. 
Wauchope ina być zdecydowany, na wypadek 
nieprzyjęcia mandatów przez Żydów, obsadzić 
zarezerwowane dla nich miejsca nominatami ze 
sfer urzędniczych. 


Trzecia Rzesza wobec problemu 
emigracji Zydów z Niemiec 


(Telegramy własne „N, Dziennika“ przez ŻAT.) 


Berlin, 12.1. W kołach dobrze poinformowa- 
nych o nastrojach, panujących w sferach rzą- 
dzących zapewniają, że niema tam zgodnego 
zapatrywania co do kwestji masowej emigracji 
Żydów niemieckich. Podczas gdy ekstremiści 
dążą za wszelką cenę do masowej emigracji, 
elementy umiarkowane wskazują na ogromne 
straty, zagrażające niemieckiemu życiu gospo- 
darczemu i wypowiadają się za systemem emi- 
gracji selektywnej Na czele umiarkowanych 
stoi Dr. Schacht. 

Urzędowa „Nazional - Sozialistische Partei- 
Korrespondenz“ ogłasza artykuł, z którego wy- 
nikałoby, że rząd Trzeciej Rzeszy nie jest obec- 
nie skory do rozważania projektu masowej e- 
migracji Żydów. Pismo dowodzi m. in., że Ży. 
dzi bynajmniej nie są z Niemiec wypędzani, a 
ci, którzy emigrują, czynią to „z własnej woli". 
Dalej artykuł podkreśla, ż że „jak dotąd, w Niem- 
czech nie było pogromów Żydów, na wzór wy- 
darzających się w sąsiednim kraju wschodniej 
Europy*. „Partei - Korrespondenz“ doradza 
wkońcu Lidze Narodów, aby wejrzała w gytu- 
ację Żydów w krajach, położonych na wschód 
od Niemiec i nie mieszała się do traktowania 
Żydów w Niemczech. 


| Wizyta Gestapo 


u korespondenta ZAT 


Berlin, 12. i. U berlinskiego korespondenta 
ŻAT. p. Smolara, obywatela amerykańskiego, 
zjawili się onegdaj agenci Gestapo, którzy prze- 
prowadziwszy gruntowną rewizję, zabrali mu 
paszport oraz szereg dokumentów. Chciano 
również przytrzymać Smolara, lecz naskutek 
Jnterwencji naszego korespondenta amerykań- 
ekiego, zaniechano tego zamiaru i polecono Smo 
larowi, by zjawił się nazajutrz w biurze Gesta- 
po. Gdy korespondent ŻAT przybył nazajutrz, 
zwrócono mu wszystkic zabrane materjały i 
paszport, przepraczając za rewizję, która po- 
legała na nieporozumieniu. 

W międzyczasie interwenjował w sprawie 
Śmolara konev] amerykański, oraz Związek 
korespondentów zagranicznych w ministerstwie 
spraw zagr., gdzie wyjaśniono, że Smolar stał 
pod zarzutem Greuelpropaganda na podstawie 
przejętych przez Gestapo depesz i rozmów te- 
lefonicznych. Czypniki miarodajne nie dopatrzy 
ły się jednak w działalncści SŚmolarza występ- 
ku i zapewniły, że w przyszłości tego rodzaju 
wypadki się nie powtórzą. 


Praga ośrodkiem propagandy 
bolszewickiej na całą Europę 


Bratislawa, 12.1. PAT. „Slovak“, omawiając 
sytuację polityczną w Czechosłowacji, stwier- 
dza, że życie polityczne czechosłowackie wyka- 
zule coraz więcej elementów rozkładowych, za- 
grażających wprost istnieniu państwa- Oprócz 
ostrych tarć i konfliktów wśród stronnictw rzą- 
dowych, które wzmogły się szczególnie po wy- 
borze nowego prezydenta, można stwierdzić 
znaczny wzrost akcji komunistycznej na terenie 
Czechosłowacji, przybierającej niebezpieczne 
rozmiary. W ostatniin czasie okazało się, że o- 
środkiem propagandy bolszewickiej nie jest ani 
Wiedeń, ani Berlin, lecz Praga, skąd agenci 
komunistyczni, pracujący w porozumieniu z po- 


selstwem sowieckiem, szerzą zgniliznę bolsze- 
wizmu na całą Europę. Jest to wynik zbytniego 
zbliżenia rządu praskiego z bolszewikami. ł'a- 
talne skutki tej polityki rządu widać coraz wy- 
raźniej. Jest najwyższy czas, aby podjąć kroki 
celem uniemożliwienia na terenie Czechosłowa- 
cji akcji bolszewickiej, zagrażającej nietylko 
państwu czechosłowackiemu, lecz również pań- 
stwom sąsiednim. Jest to tembardziej koniecz- 
ne, że Czechosłowacja ma dość innych trudno- 
ści, do których pokonania rząd musi przystą- 
pić z całą energją i poświęceniem. Chodzi tu 
głównie o problem bezrobocia, które w grudniu 
z. r. wzrosła w zastraszający sposób. 


Japonia „ratuje” konferencje morską 


Tokio, 12. I, PAT. Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych i marynarki zakończyła 
się późno wicszorem. Według wiadomości ze 
źródeł półoficjalnych, postanowiono przesłać 
admirałowi Nagano następujące instrukcjc: 

1) utrzymać stanowisko japońskie w sprawie 
ogólnego maksymalnego ograniczenia zbrojeń, 


powstrzymując się od dyskusji nad sprawą ogra 
niczenia wyłącznie jakościowego, 2) dostarczyć 
konferencji dodatkowych danych co do japoń- 
skiego planu zniesienia, lub radykalnego zredu 
sowania jednostek ofenzywnych, 3) jeżeli pro- 
jckt ograniczenia ilościowego zostanie przez 
tonferencję porzucony, to Japonja mimo to 
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|Konfiskata „Nowego Dziennika“ 


Wczorajszy numer naszego pisma uległ kon- 
fiskacie za pewne szczegóły wiadomości o sy- 
uacji na Politechnice lcowskiej. Po konfiska- 
cie wydaliśmy drugi nakład, z opuszczeniem 


inkryminowanego ustępu. 3 
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Iragedja polskiego kolejarza 
w Uzechosłowacji 


Morawska Ostrawa, 12.1. PAT. Kolejarz na- 
rodowości polskiej, Franciszek Babisz, czynny 
działacz oświatowy, zatrudniony od 23 lat na 
dworcu kolejowym w Boguminie, otrzymawszy 
dekret przenoszący go w -dniowym terminie 
wgłąb Czech, dostał ataku sercowego i zmarł. 

O tragedji tej pisze czeski „Ostravsky Del. 
nicky Denik“: „Franciszek Babisz przyznawał 
się do narodowości polskiej i posyłał swe dziec- 
ko do polskiej szkoły. Znano go jako porząd. 
nego człowieka. Był wzorowym pracownikiem 
i nie popełnił w ciągu 25 lat pracy żadnego u. 
chybienia służbowego. Jedyną jego winą było 
to, że jako Polak, wychowywał swoje dziecko 
w polskiej szkole. To było przyczyną przenie- 
sienia go wgłąb Czech. Rozporządzenie to od- 
czul tak boleśnie, że zmarł na atak serca" 
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Dwie drogi przed Hauptmannem 
lso trzecia 
Nowy Jork, 12.1. PAT. Posiedzenie trybunału 


kasacyjnego w sprawie ułąskawienia Hauptman- 
na trwało 5 godzin. Decyzja trybunału, odrzu- 
cająca prośbę Hauptmanna o ułaskawienie, zo- 
stała ogłoszona bez uzasadnienia i bez podania 
wyniku głosowania. Trybunał kasacyjny składa 
się z 8 sędziów. Po odrzuceniu prośby o ułae- 
kawienie przez trybunał kasacyjny, Hauptman- 
nowi pozostają jeszcze dwie drogi: Zwrócenie 
się do gubernatora stanu Hoffmanna z prośbą o 
odroczenie egzekucji na 90 dni, lub też wszczę- 
cie rozprawy naskutck dostarczenia przez obro. 
nę nowych dowodów rezczowych. 
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Abdis Abeba oczekuje 


bombardowania 


Addis Abeba, 12.1, PAT. Negus golecił wy- 
dać do ludności stolicy odezwę, wzywającą do 
chronienia się przed ataakmi lotniczemi, które 
spodziewane są między 20 a 22 bm. w okresie 
świąt Trzech Króli. Z okazji tych świąt spo- 
dzicwany iest liezny zjazd wojowników abi- 
syńskich w stolicy. 
"EEE E tro. 
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weźmie udzial w opracowaniu projektów dru- 
zorzędnych, jak np. ograniczenie wojny podwo 
drej, 4) jeżeli stanowisko delegacji japońskiej 
wobec innych delegacyj zmusi Japonję do opu- 
szczenia konfe:eneji, to Japonja pozostawi wów 
czas na konferencji swego obserwatora, 

W kołach urzędowych spodziewają się, że 
Wielka Brytarja oceni ten pojednawczy gest 
Japonji. W koiach tych zapewniają, że dopóki 
konferencja nie przystąpi do glosowania, do- 
dóty Japonja będzie brała udział w pracach 
konferencji i nie będzie sprzeciwiała się rozwa- 
żaniu propozycyj. wysuwanych przez inne de- 
legacje. 
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. s 


Tokio, 12.1. PAT. Dziennik „„Juniuri* dono- 
si, że admirał Nagano w myśl otrzymanych m. 
strukcyj z Tokio wystąpi we wtorek na konfe- 
rencji morskiej, celem sprecyzowania propozy- 
cji w sprawie zniesienia broni ofensywnej. Ma 
on oświadczyć, i iż Japonja jest g gotowa utrzymać 
stypulacje traktatów waszyngtońskiego i lon- 
dyńskiego w sprawie ograniczenia wojny pod- 
wodnej i i zakazu uzbrajania statków towarowych 
jak również korzystania z zagranicznych okrę- 
tów wojennych. Nagano ie usiłował uni- 
knąć zerwania konferencji i zaproponuje jako 
ostateczny Środek złożenie przez mocarstwa 
morskie dobrowolnej drklaracji nieprzystępo- 
wania do dalszych zbrojeń. 
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„NOWY DZIENNIK" 


Bukareszt. 11. 1. PAT. Na naczelnego re- | werowe, Lie raniąc go jednak, Napastnik zo- 
Hina dra Niemirowera dokonano w dniu dzi- |.stał rozbrojony przez przechodniów i do; 
siejszym zamachu. Przy wyjściu z mieszka- | wadzony na policję, gdzie okazało się, że jest 
nia został on napadnięty przez młodego czło- | fo umysłowo chory, wielokrotnie już przy- 
wieka, który oddał do niego 4 strzały rewol- | trzymywany za niepoczytalne wybryki. 


komitet 18-tu wystąpi z inicjatywą 
sankcyj naftowych 


Paryż. 11. A. PAT. Dzienniki dzisiejsze za- 
mieszczają wiadomość agencji Havasa z 
Londynu. która, powołując się na opinję an- 
gielskich kół miarodajnych, donosi, że po 
zebraniu komitetu 13-tu przewodniczący ko- 
mitetu 18-tu Vasconcellos zwoła posiedzenie 
tegoż komitetu, by dać mu możność wypo- 
wiedzenia się na temat sprawy rozszerzenia 
sankcyj przeciw Włochom, a przedewszyst- 
kiem na temat wprowadzenia zakazu wywo- 
zu nafty do Włocho, Tego rodzaju procedura 
zaoszczędzić ma Anglji, lub jakiemukolwiek 
innemu państwu, występowania z własną ini- 
cjatywą zbadania problemu rozszerzenia san 
kcyj na naftę. 

Powyższa informacja londyńskiego kores- 
pondenta Havasa wywołała duże zaintereso- 
wanie kół politycznych oraz doprowadziła do 
pewnej polemiki w prasie prawicowej, gdyż 
dotychczasowe informacje z Londynu wyka- 
zywały, że sprawa uchwalenia w Genewie 
sankcyj naftowych nie jest jeszcze zdecydo- 
wana. 

Prawicowy „le Jour” zaznacza, iż powyż- 
sza wiadomość Havasa spotkała się z katego- 
rycznem zaprzeczeniem Quai d'Orsay jako 
nieprawdziwa. Dziennik ze swej strony pro- 
testuje przeciw wprowadzeniu w błąd ża 
francuskiej i domaga się wyjaśnienia spra- | wiebawcmz nową inicjatywą pokojową, nie znaj. 
woja duje potwierdzenia w Londynie, gdzie nie otrzy- 

„Matin” pisze, iż wiadomość, jakoby komi | mano na ten temat żadnych wiadomości. 


[o opowiadają jeńcy włoscy w Abisynji? 


Paryż, 11. 1. PAT. Havas donosi z Addis A- 
beby: Znajdujący się w Dessie dziennikarze roz- | 


tet 18-tu zająć się miał odrazu zbadaniem za- 
gadnienia savkcyj na naftę, ma charakter pe 
wnej tendencyjności. 

Korespodent genewski „Le Temps” zazna- 
cza, że do tej pory nic niewiadomo jeszcze w 
sprawie jakichkolwiek nowych propozycyj 
koncyljacyjnych. W każdym razie jasnem 
jest, że, skoro utrzymuje się jeszcze jakakol- 
wiek możliwość porozumienia, byłoby zbęd- 
nem rozszerzanie sankcyj przeciw Włochom. 


Anulowan.e paktu 


lokarneńskiego 


Berlin, 11. 1. PAT. „Berliner Tageblatt“ do- 
nosi z Rzymu o nastrojach, jakie wywołały tara 
wiadomości o wspótpracy angielsko-iraneuskiej 
na Morzu Śródziemnem. Według doniesień 
dzienników w kołach włoskich mówi się wyra- 
źnie o rozbiciu ukiadu stosunków europejskich, 
co pociągnie za sobą nieobliczalne następstwa 
dla kontynentu. M. in. kola włoskie mają uwa- 
żać, że w najbliższym czasie ma nastąpić anulo- 
wanie paktu lokarnenskiego naskutek wysta- 
pienia jednego z czterech państw, zaintereso- 
wamych, a przedewszystkiem Włoch i Niemiec. 
Ta opinjł znalazła wyraźne potwierdzenie w in- 
spirowanym artykule „„łevere”. 

Londyn, 11. 1. PAT. Rozpowszechniaua w Pa- 
ryżu pogłoska, jakoby Włochy miały wystąpić 


A 


Znalazłszy się w ciężkiej sytuacji, Włosi usiło- 
wali cofnąć się i wydostać się z wąwozu, lecz 
czołg, znajdujący się na tyłach, uległ nagle ka- 
tastrofie i zatarasował jedyne wyjście z wąwo- 
zu. W drugim czołgu, wziętym przez Abisyń- 
czyków pod obstrzał, nieomal cała załoga po- 
legła. Reszta kolumny włoskiej została zdzie- 
siątkowana przez strzały Abisyńczyków, dawa- 
ne ze szczytów. 

Wówczas Abisyńczycy zbiegli z gór i ruszyli 
do walki na białą broń. Z kołumny włoskiej 
ocalało zaledwic kilkuset ludzi, którzy zdołali 
ujść cało z tej bitwy: Siedmiu Włochów wzięto 
do niewoli w czołgach. Dziesięć czołgów zostało 
w rękąch Abisyńczyków. Jeńcy na zakończenie 
rozmowy stwierdzili, że Abisyńczycy obchodzą 
się z nimi bardzo dobrze, 

I BE. SEM | ORMO PE M 


mawiali z jeńcami włoskimi białymi, którzy 
znajdują się w głównej kwaterze abisyńskiej. 
Jeńcy ci opisują przebieg bitwy z dnia 15 grud- 
dnia w Seire. W bitwie tej wojska Dedzjaka A- 
jelu odebrały pozycje w Enda-Silasie i Dedzje- 
szen. Według opowiadań jeńców, kolumna wło- 
ska, złożona z 1600 ludzi, w tem 800 Włochów 
i 600 Askarisów, dążąca na południe od Enda 
Silasie, spotkała grupę wojowników abisyńskich, 
którzy cofnęli cię. Włosi poszli naprzód i zna- 
leżli eię w wawozie górskim. Kolumna włoska 
zagłębiła się w wąwóz z 10 czołgami na czele, 
podczas gdy Abisyńezycy zręcznie obsadzili 
szczyty ponad wąwozem. Przy wyjsciu z wąwo- 
zu trafili Włosi na wysokie ekaliste zbocza. 


| 


budowy 2 łodzi podwodnych oraz ukończenie 
budowy 1 kontrtorpcdowca i 4 okretów straż- 
niczych. 


Wichura nad Berlinem 


Berlin. 11. 1. PAT. Nad Berlinem przeszła 
dziś w godzinach popołudniowycch niezwyk- 
lea silna wichura, która wyrządziła w całem 
mieście i okolicy wielkie szkody. W centurm 
starego śródmieścia u zbiegu Friedrichstras- 
se i Leipzigerstrasse zawaliło się 4-piętrowe 
rusztowanie przed domem, mieszczącym słyn 
ną kawiarnię „Mokka Bfti”, przyczem 7 osób 
przechodzących ulicą, zostało ciężko rannych 


Zaciąg ochotniczy do lotnictwa 


n.emieckiego 


Berlin, 11. 1. PAT. Zaciąg ochotniczy do lot- 
nictwa odbędzie się na wiosnę i na jesieni rb. 
Ochotnicy, kandydaci na pilotów i obserwato* 
rów lotniczych muszą zobowiązać się do 4 i pół 
letniej służby, zaš w wypadku zawodowego po- 


Król szwedzki zapowiada 


„większen.e zbrojeń Szwecji 


Sztokholmu, 11. 1. PAT. Podczas uroczystego 
utwarcia ecsji Riksdagu w obecności członków 
domu panującego, rządu i korpusu dyplonia- 
tycznego król odczytał mowę tronową. 

Na wstępie król skonstatował, że etosunki 
Szwecji z pozostałemi państwami są dobre, wspo 
mniał wszakże, że obecna sytuacja międzynaro- 
dowa jest niepewna, zaznaczająe, że Szwecja 
przyłączyła się do zbiorowej akcji Ligi Narodów 
w konflikcie włosko-abisyńskim, celem przy- 
wrócenia pokoju i zaufania do porządku opar- 
tego na prawic międzynarodowem. 

Król zapowiedział zwiększenie wydatków woj- 
skowych do 126 miljonów koron (120.9 miljonów 
w r. ub.), przyczem podczas obecnej sesji zo- 
staną przedstawione projekty reorganizacji sił 
zbrojnych, ze szczególnem uwzględnieniem lot- 
nictwa i obrony przeciwlotniczej, Pozatem zo- 
staną wzmocnione fortyfikacje na wyspie Got- 
land. Program morski przewiduje rozpoczęcie 


Rada Ministrów uchwaliła 


nowe dekrety 


Warezawa, 11. 1. (Sin). Na dzisiejszem posie 
dzeniu Rady Ministrów uchwalono szereg de 
kretów, a w szczególności dekret o zmianie or: 
dynacji podatkowej, dekret o podatku od nie: 
ruchomości, o uregulowaniu stosunków w prze- 
myśle naftowym, któremu cofnięto wszystkie 
ulgi. Pozatem postanowiono znowelizować u- 
stawę o monopolu zapałczanym i sprawę opłat 
stemplowych od zapalniczek. Wkońcu Rada Mi- 
nistów uchwaliła dekret o obniżce wymiaru 
składek emerytalnych ubezpieczalni społeczuej, 
która sięga kwoty 30 miljonów. Obniżka ta do- 
tyczy tak pracowników umysłowych jak i pra- 
cowników fizycznych: , razi 
M.ędzyministerjalna komisfa 
udaje s.ę na Sląsk 

Warszawa, 11. 1. (Sin). Powołana przez ko- 
mitet ekonomiczny międzyministerjalna komi. 
eja uda się w połowie nadchodzącego tygodnia 
na Śląsk. Będzie ona badać dezyderaty prze- 
mysłu górniczego i hutniczego oraz żądania ro- 
botników. Jednocześnie badać ona będzie rów- 
nież zagadnienie przemysłu naftowego w Dro- 
hobyczu. 

Warszawa, 11. 1. (Sin). Sytuacja na Górnym 
Śląsku w Zagłębiu Dąbsowskiem jest szczegól- 
nie trudna spowodu przeprowadzonej obniżki 
cen żelaza i węgla i naskutek niezwykle łagod- 
nej zimy, zawiodła bowiem całkowicie konsum- 
pcja węgła. Zachodzi obawa redukcji płac. We 
wszystkich tych sprawach, których załatwienie 
będzie się inieściło w kompetencjach komisji 
międzyministerjalnej, decyzje zostaną powzięte 
bezposrednio na miejscu, sprawy zaś wymaga: 
jące dalszych zarządzcń zreferuje komisja po- 
szczególnym ministrom resortowym. 


Ulgi w opłatach za rozmowy 


międzymiastowe 


Warszawa, 11. 1. Od dnia 1 bm. wprowadzono 
ulgi w opłatach za rozmowy międzymiastowe 
ponad 25 km. 4 

Według poprzednich stawck taryfy telefo- 
nicznej przy rozmowach trwających ponad 3 
minuty, pobierano opłatę za każdy rozpoczęty 
okres 3-minutowy w wysokości pełnej opłaty 
za rozmowę 3-minutową- 

Obecna oplata za każdą dalszą minutę roz- 
mowy ponad 3 min: wynosi 1/3 część opłaty za 
rozmowę 3-min. Np. rozmowa telefoniczna zwy- 
kła w godzinach silnego ruchu z Warszawy do 
Łodzi trwająca 4 lub 5 minut kosztowała do- 
tychczas 6 zł., obecnie zaś taka rozmowa trwają: 
ca 4 min. kosztuje 4 zl., a 5-minutowa 5 zlotych. 


Inowacje na kolejach 


Warszawa, 11. 1. (Sin). Ministcretwo Komuni- 
kacji ograniczyło obowiązek kolei do wyzna- 
czamia przedziatów dla kobiet. Ustalono, że ko- 
leje nie mają obowiązku wyznaczania przedzia: 
tów dla kobiet, jeżeli pociąg składa się z mniej 
niż 4 wagonów, tak, że w wagonach komunika- 
cji bezposredniej przedzialy dła kobiet nie bę: 
dą specjalnie wyznaczanc. W razie przepełnie- 
nią pociągu i nieobsadzenia w pełni przedziału 
dla kobiet, konduktor ma prawo przydzielić 
mężczyznom miejsca w tych przedziałach. 

Nowe przepisy obniżają kary porządkowe, na- 
kładane przez kouduktorów w pociągach. Kary 
za niedostosowanie się do zakazu palenia w prze 
działach dla niepalących i dla kobiet obniżone 
zostały z 5 na 1 zł. Również dopłatę za bagaż, 
przewożony w przedziałach w ilości niedozwo- 
lonej obniżono z 5 na 1 zł. Posiadaczom biletów 
peronowych zczwolono na wejście do wagonu, 
celem umieszczenia w przedziale osób chorych 
lub korzystających z opieki. Po umieszczeniu 
tych osób, posiadacz biletu peronowego powi- 
nien natychmiast opuścić wagon: Kto wbrew 
tym przepisom wchodzi do wagonu i pozostajo 
w nim, opłaca karę w. kwocie 5 zł. Wprowadzo- 
no również inowację, że dla dwojga dzieci w 
wieku od 4 do 10 lat wystarczy nabyć jeden bi- 
let peronowy. 


| A EE 
święcenia się lotnictwu, muszą zobowiązać się 
do 12-lctniej służby. Od ochotników wyma- 
gane jest obywatelstwo niemieckie oraz „„stwier« 
dzenie przynależności do krwi niemieckiej, lub 
pokrewnej”. 
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, NOWY DZIENNIK" poniedziałek 13 stycznia 
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II-gi TRYMESTR ROKU AKAD. 1935/6 
LEKTORATU HEBRAJSKIEGO NA U. J. 


Lektor dr B. Katz rozpoczyna wykłady II- 
go trymestru w poniedziałek 13 bm. o godz. 
(sala IV). 


——000 


KURZA NAD KRAKOWEM 


(or) Wczoraj popołudniu przeszła nad Krako- 
wem gwałtowna burza, połączona z błyskawicami 
i grzmotami, Pogodny nieboskłon pokrył się o 
sodz. 4-tej pop. ciemnemi kłębami chmur, które 
zasłoniły cały horyzont. Miasto zaległy ciemności 
a równocześnie lunął rzęsisly deszcz. Burza trwa- 
la około 1 godzinę. 


WIELKIE ZEBRANIE DYSKUSYJNE 

Staraniem Komitelu Lokalnego Organizacj: Sjo- 
nistycznej w Krakowie odbędzie się we wtorek, 
unia 14 bm. o godz. 7,30 wiecz. w sali Ż. D. A 
Przemyska 3, 4 Zebranie Dyskusyjne na temat 
„Nasze stanowisko wobec Rady Ustawodawczej 
w Palestynie". Referują Tow. M. Hecht i Mgr. E. 
Rosthal. 


WIELKI KONKURS I WYSTAWA IN- 
STRUMENTÓW SMYCZKOWYCH 
W KRAKOWIE 

Zapowiedziany na dni $'— 12. lutego 15% r. 
w salach Miejskiego Muzeum Przemysłowego w 
Krakowie konkurs na najlepszy instrument 
sni yczkowy zbudowany w Polsce, połączony z kon 
certami eliminacyjnemi oraz wystawą i sprzedażą 
instrumentów, zapowiada się naaer interesująco. 
Dowodem tego są liczne zgłoszenia ! zapytania ze 
slrony zawodowych lutników, jak amatorów z 
różnych stron kraju. 

Aby udostępnić zatnitwwoscwenym wzięcie udzia- 
lu w jaknajszerszym zakresie W lej tak „uważ- 
nej imprezie, Komitet organizacyjny wyjaśnia, żę 
opłaty za instrumenty, blorące udział w konkur- 
sie, Są bardzo przystępne, przyczem każdy lutnik 
mcże na wyslawie umieścić bepłatnie dowolną 


ZAKOPANE „ŚWIT* 
Zamojskiego — telef. 


n 


STENOGRAFJI POL- 
SKIEJ niemieckiej u- 
proszczoną NAJNOW- 
SZĄ metodą wyucza 
ZOFJA 

SCHÓNGUTÓWNA 

WW. Świętych 8, | p. 
m, 7. Zbiorowo zł. 5. 


1455.  Pełnokomfor- 
towy pensjonat. 
Wszystkie pokoje sło 
neczne z balkonami. 
Bieżąca zimna i gorą- 
ca woda w pokojach. 


— 


miesięcznie. _ 4449g Wykwintna kuchnia 
= na żądanie djetetycz: 
ZAKOPANE. — Mi- ma. „Swit“ jest miej- 
ły i przyjemny pobyt | scem spotkania wy: 
POWA p ZNANY twornego towarzystwa 
PENSJONAT „JU-- 


RAND" CHAŁUBIN. | CEY Przystępne. 


SKIEGO tel. 1423. — 
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona- 
mi, kuchnia wykwint- 
ne rytualna, CENY 
PRZYSTĘPNE. 


Zarejestrowane przez 


KRAWATY stare — 
przetarte przerabia 
na nowe oraz pole- 
ca WIELKI WYBÓR 
nowości Wytwórnia 
Krawatów „Eros“, 
Kraków, Rynek 9 — 
Pasaż Bielaka. 


Miu. Oświaty koed. KIEROWNICTWO 

KURSY-HANDLOWE | Koei. KURSÓW 
FEINBERGA| HANDLOWYCH 
STAROWIŚLNA 28,| GRYSZPANA 


przyjmują wpisy ua 
nowe półroczne kursy 
księgowości etc. ete. 
Dla zamiejscowych o- 


ul. Sarego 12, ogłasza 
że w dniach najbliż- 
szych rozpoczyna na: 
ukę nowy zespół ucze. 


raz dla rodzin Stow. | stników. Zgłoszenia 
Schomer Umonim i| codziennie w kance- 
słuchaczy, ulgi w opla- | larji Kursów, ul. Sare 
tach. 6947kr' go 12. 6917kr 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


„dz przesyłką pocziawą ę s a e e + mMięsięcz, p Ś30 kwari, Zł. 12'90 


OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w | 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów | 


Makalle zdobyte przez Abisyńczyków? 


Warszawa. 11. 1. PAT. Na podstawie wia- 
domości ze źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, włoskich i abisyńskich PAT o- 
głasza następujący komunikat o sytuacji na 
frontach Abisynji w dniu 11 stycznia br.: 

Źródła. niemieckie donoszą z Addis Abeba, 
iż prawe skrzydło armji Rasa Sejuma pod- 
jelo silny atak na Makalle. Specjalnie zacie- 
kłe walki toczyły się w piątek w godzinach 
rannych. Po kilkakrotnem przechodzeniu z 
rąk do rąk i po licznych starciach na białą 
broń, miasto pozostało wieczorem w rękach 
Abisyńczyków. Oudziały abisyńskie wzięły 
do niewoli wielu i oraz zdobyły znacz- 
ne zapasy broni, amunicji i materjału wojen 
nego. 

Włoskie ministerstwo prasy i propagandy 
zaprzecza stanowczo wiadomościom o zdoby- 
ciu Makalle przez wojska abisyńskie. 

Źródła angielskie i francuskie donoszą, że 
nad całem terytorjum abisyńskiem padają 
ulewne deszcze, jakich nie było od niepamięt 
nych czasów. Droga, wiodąca ze stolicy do 
Dessie, jest absolutnie nie do przebycia. W 
błocie utknęło wiele samochodów ciężaro- 
wych. 

„w Roregponient Reutara wjAdag.Abehagu wa 207 M aa Reutera w Addis Abeba, u- 


zupełniając wiadomość o zamierzonem przez 
Negusa utworzeniu oddziału czołgów, donosi 
że z 24-ch czołgów zdobytych dotychczas 
przez Abisyńczyków 23 znajdują się w zupeł 
nie dobrym stanie. Z Dessie wysłano na front 
północny kilku mechaników, którzy mają u- 
ruchomić te czołgi i nauczyć żołnierzy abi- 
syńskich, jak się z niemi należy obchodzić. 


Znaczne łupy wojenne 
w rękach Abisyńczyków 


Paryż. 11. 1. PAT. Agencja Havasa poda- 
je, iż walki pomiędzy wojskami abisyńskie- 
mi a włoskiemi toczą się w pobliżu Makaiie, 
co. prawdopodobnie spowodowało pogłoski o 
zajęciu miasta przez Abisyńczyków. Rząd a- 
bisyński nie potwierdza jednakże tej wiado» 
mości, którą należy przyjąć z wszelkiemi za- 
strzeżeniami. 

W kołach oficjalnych Addis Abeby panuje 
nastrój optymistyczny, wywołany głównie 
faktem, iż w ostatnich walkach Abisyńczycy 
zdobyli znaczny łup wojenny. W posiadaniu 
ich znajdują się obecnie rzekomo 24 tanki 
włoskie. Cesarz Haile zamierza podobno stwo 
rzyć specjalną sekcję tanków, która będzie. 
liczyła 30 jednostek, 


ilość ilość wyprodukowa anych przez siebie MY RT YE E NEOG GE JEDNORAZOWA OPŁATA NA POKRYCIE 


tów muzycznych. 


NIEDOBORU IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 


W celu umożliwienia wzięcia udzialu w kon- W KRAKOWIE ZA 1935 R. 


kursie najszerszym kołom lutników krajowych Ko- 
mitet organizacyjny PE ił przedłużyć termin 
zgłaszania udziału do dnia 25 stycznia b. r., nad- 
syłania za$ instrumentów do końca bm. a wyjątko- 
wo w razie niemożności wcześnieszego przesła- 
nią — do dnia 8 lutego b. r, Wszelkich bliższych 
informacyj w sprawie konkursu udziela Instytut 
Muzyczny w Krakowie, ul. św. Anny 2, gdzie na- 
leży kierować zgłoszenia. e 


BADANIE STANU BUDYNKÓW 

Przeprowadzone w ostatnich czasach badania 
stanu bezpieczeństwa niektórych budynków, mie- 
szkalnych w mieście, zwłaszcza starych, wykaza- 
ły, że stan bezpieczeństwa tych budynków nie jest 
zadawalający. 

W szczególności badania wykazały % większo- 
ści wypadków przegnicie drewnianych belek stro- 
powych i osłabienie ich konstrukcyjnej wytrzy- 
u.słości. 

Zgodnie 4 obowiązującemi przepisami właści- 
ciele budynków lub osoby w ich imieniu działa» 
jące obowiązani są ulrzymywać budynki w sta- 
rie zdalnym do użytku i nie dopuszczać, by bu- 
dynki wskutek zaniedbania zagrażaly bezpieczeń- 
stwu osobistemu lub publicznemu. Zarząd miejski 
wzywa przeto właścicieli realności do zwrócenia 
bacznej uwagi na stan bezpieczeństwa budynków. 

Należy zwłaszcza zbadać przez fachowców dre- 
wniane stropy i w razie potrzeby wymienić je na 
nowe — po uprzedniem zgłoszeniu odnośnych Yo- 
bót w Wydz. Bud. Zarządu m. 


Zarząd miejski w Krakowie zawiadamia, że l- 
sty imienne płatników krakowskich, (rzemieślni, 
ków) obowiązujących do uiszczenia jednorazo- 
wych opłat na pokrycie niedoboru Izby Rzemiesi- 
niczej w Krakowie za rok 1935 zostały wywieszo- 
ne na tablicy urzędowej Zarządu miejskiego. 


ZE SPRAW MIEJSKICH 

(or) Wozoraj odbyło się posiedzenie Kolegjum 
w Magistracie, w którem wzięli udział naczelni- 
cy Wydziałów. Na posiedzeniu tem uchwalono 
300 bezrobotnych, zwolnionych z ilunkcyj na ro- 
gztkach, zatrudnić przy pracach w ogrodnictwie 
niiejskiem. Dalej postanowiono rozszerzyć cmen- 
tarz rakowicki, odnowić kolekcje starej broni w 
Muzem Czapskich, wreszcie powtórzyć  odszczu- 
rzenie miasta. 


NA CO LUDZIE CHORUJA W KRA- 
KOWIE? 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
glego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło- 
nica 6 wypadków, płonica 17, odra 19, krztusiec 19, 
reża 2, mumps 1. 


STRAJK KAMIENIARZY 

(or) Kamleniarze, zatrudnieni przy budowie 
Bibljoteki Jagiellońskiej zasirajkowali w dniu 
wczorajszym, Powodem strajku jest przyjęcie do 
pracy zamiejscowych robotników. 


a NRC w 
= 


ZAKOPANE oaxcino 


„m W „JASZCZUROWCE" 
KUPON ULGOWY :: 


08 OBY 


za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość 


otrzyma 20'|. zniżki 


od ceny konsumcji. 
ORKIESTRA «OMFOŻYTOROW 


JOLLY BOYS I KAGAN 
Dziś występ baleta TACJANNY WYSOCKIEJ 


WAŻNE NA DZIEŃ 13 STYCZNIA 1936. 


„BRISTOL - ZAKOPANE 


KUPON ULGOWY 


Za okazaniem nin ejszego kuponu kazdy gość 
otrzyma 20°|> zniżki poucza; 
FIVE 0'CLOCKOW i WIECZ. DANCINGOW ; 


W KAWIARNI i RESTAURACJI „„BRISTOL%*, 


Ważne dła 1 osoby na dzień 13 go stycznia 1936 
m U M 


LENY w złotych: [, strona 1-25. — Tekst 1—, Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
ÜZ. e= Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. Gratu. 


lacje i kondolencje d 


4 wierszy Zł. 5$—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 


Zł. 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł. 10*—, Nekrologi (klepsy: 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 
I 
me A Á MA" M m "WIE 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfor, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde m Maksymiljana Feldmaną, 


